
! » .  1 8 0 We Lwowie, ńroda dnia 10. Lipca 1872. B o k  X  I '' m
Wychodzi codziennie o godzinie 7

. • L i . '  1 1 . :  i  / l i n  u  n n ó u r i a
vvycuoazi couzitiuiiie u 
•ano, w poniedziełki i dnie poświą- 

teczne o godzinie 4. popołudniu.

Przedpłatę , i ogłoszenia przyjm ują.

Przedpłata wynosi:
.IS C O W A  k w a rta ln ie  • • *  *1|Ł.

in ioa ieeaa ie  . 1 -  .10 .■
Z przesyłką pocztową:

w nmiałIVla A u s t ija c k irm  _ 5 ,A r. — ct,
Un P ru s  i B « a« * y .? , e - , , e k '*J 3 t» l» ry  -“S r -

cen  tów

do P ru s  i 
0 S z w e c ji i l ,a n t-  
” F r a n r i '  i A"& '“  'Włcct . ■ ..■

B e l” ii  > S / .w a jc a r |i  
* T u r c j i  i k s i ę s t w  N a d i lu n

23 I r a n k ó w  
1623 „
17

A uiner pojedynczy kosztu je 8 centów.

W e L W O W IE : B ió ro  ad m iu ifltrac ji „G am ety N a­
ro d o w e j-  p rz y  u lic y  S ob iesk ieg o  pod lic z b a  12. ( d a ­
w n ie j u l ic a  N o w a liczb a  291). W  K R A K O W IE : K się  ­
g a rn ia  Jó zefa  C zecha w  ry n k u . W  PARY ŻU : n a  c a ło  
F ra n c ję  i A ng lję  je d y n ie  p. p u łk o w n ik  R ac zk o w sk i, 
ru e  du po n t de L o d i n r ,  1, W W IEDNIU : p . H aa se n -  
s te in  e t  Y og ler, N eu e r M a rk t n r , 11. i A. O jjpolik , 
W ollze ile , 22 , W  FR A N K FU R C IE: nad  M enem i Ham 
b u rg u : p. R a a se n s te in  e t  V©glei\

O G ŁO SZEN IA  p rz y jm u ją  s ię  z a  o p ła tp  6 cen tów  
od m ie js c a  o b ję to ś c i je d n e g o  w ie r s z a  drobnym  d r u ­
k iem , oprócz o p ła ty  s tę p io n e j  30 c t. z a  każdo razow e 
u m ie sz c z e n ie . j

L i s t y  re k la m a c y jn e  m eop ieczetow abe n ie  u le g a ją  
fra n k o w a n iu .

M anuskrypta drobne n ie .iw raeają s ię  lecz  byw a* 
ją  n iszczon e .

Lwów d. 10. lłpca. 
(Autorowi „uwag." — Spraw y bieżące.) 

Czas podaje trzeci z kolei szereg „u-
wag" w sprawie wycofania rezolucji. Zdaje 
się, że to juz salwa ostatnia, î sądząc z to­
nu i z pewnych zwrotów stylistycznych, od 
samego p. Zyhlikiewicza pochodząca. Ale 
mniejsza z tein, kto te uwagi spisał — nam 
jedynie chodzi o podane w nich argumenta.

Z godną bibliografa starannością autor 
„uwag" wylicza artykuły Gazety Narodowej 
od d. 11- lutego do 21. marca, przemawia­
jące za wycofaniem rezolucji, „gromiące ua-. 
wet p. Zyhlikiewicza, że się nie spieszy z co­
faniem rezolucji." Tak jest, a w c z o r a j  otwar­
cie do tego odwołaliśmy się, ale zarazem 
dodaliśmy, że co innego cofnięcie a co inne­
go umorzenie rezolucji, i że my byliśmy i 
jesteśmy przeciw u mo r z e n i u  rezolucji. A 
umorzeniem byłoby było cofnięcie lej wsrod 
tych okoliczności i pod temi w a r u n k a mi ,
0 jakie d. 18. i 19. z. m. chodziło.

Autor „uwag” pisze; „Jeżeli więc w lu 
tym lub w marcu należało, zdaniem Gazety 
Narodowej co fn ą ć  rezolucję, aby się pozbyć 
elaboratu, to tem więcej należało to uczynić 
teraz.” To twierdzenie jest po części mylne, 
bo nam nie szło jedynie o pozbycie się ela­
boratu, — ale mniejsza z tem. Czego jednak 
na żaden sposób czynić nie należało, to 
s p r z e d a w a ć  rezolucję za jedną koncesyjkę
1 kilka przyrzeczeń niepewnych. I zabawny 
to interes: dla pozbycia się elaboratu przyj­
mować kąsek tego, co elaborat po części da 
je a po części zapewnia. Elaborat daje nam 
ministra i organizację własną polityczną — 
niezawodnie co najmniej taką jaką dałoby 
ministerjum, — a w razie przyjęcia przez 
nas elaboratu moglibyśmy być pewni, że bez­
pośrednie wybory me zostaną na Galicję roz­
ciągnięte Przynajmniej, jeśliby po przyjęciu 
elaboratu centraliści uparli się obdarzyć nas 
tym pasztetem, to uparliby się i po odrzuce­
niu, ministerjum zmusićby ich nie zdołało, 
a możeby i nie zmuszało do uwolnienia Ga­
licji od niego.

My wiemy, że „ani rząd, ani Rada pań­
stwa, ani delegacja, tylko sam sejm rerolucję 
zabić jest w stanie", Ale to jest tylko pe­
wnik teoretyczny. Prawda, że gdyby delega­
cja była sprzedała rezolucję za ową konce­
syjkę i przyrzeczenia, to jeszcze sejm mógł 
nie zatwierdzić tego handelku. Mógł, — ale 
czyby to uczynił wobec n as tęp s tw , jakieby 
ztąd nieuchronnie wynikły? Jakaby zresztą 
była na przyszłość powaga nasze j delegacji 
po takiem skompromitowaniu?

Autor „uwag” przytacza nasze zapytanie 
w nr. 173. z d. 26. z. m.: czy prawda, ze

do planu należało obok cofnięcia rezolucji i 
mianowania ministra dla Galicji, także przy­
jęcie elaboratu i orędowanie go przez tegoż 
ministra? — i dodaje, ze „pytanie to zawiera 
w sobie rażącą sprzeczność, popiostu niedo­
rzeczność” A dlatego tez pytaliśmy. Poda­
wał to bowiem jako fakt ten dziennik wie­
deński, któiy całą sprawę podniósł z ukrycia. 
7araze'm autor powołuje się na koresponden­
cję naszą z Wiednia (num. 176. z d. 29 z. 
m ) a więc przytaczamy powołany przez nie­
go ustęp teJ korespondencji, ale c a ł y  ustęp: 

„Mylnie podały dzienniki tutejsze, że żą­
danie cofnięcia rezolucji miało być połączone 
ze zgodzeniem się delegacji na elaborat Wy­
działu konstytucyjnego. Przeciwnie, z cofnię­
ciem rezolucji miał odpaść i elaborat, jako 
wniosek, wypracowany na podstawie wniosku 
rewolucyjnego. Cofnięcie rezolucji w tej for­
mie miało uwolnić ministerstwo i partję cen­
tralistyczną od wszelkich kłopotów z nieza- 
łatwienia sprawy wynikających. Ministerstwo 
po cofnięciu rezolucji w tej formie, miało 
otrzymać możność oświadczenia sferom wyż­
szym, iż Fo, co zapowiedziała mowa tronowa 
w sprawie galicyjskiej, zostało dokonanem: 
„Die im Reichsrathe kundgemachten Wiin- 
sche wurden zum Abschluss gebracht!" To 
jest: „Ci, co te życzenia objawili, co rezolu­
cję wnieśli, sami potem tę rezolucję cofnęli; 
s p r a w a  g a l i c y j s k a  j e s t  wi ę c  zał a-  
t w i on ą.“

Czy nie tak było szan. autorze „uwag ?“ 
A korespondencja owa tak się kończy : 
„Nadmienić tu jeszcze w końcu muszę, 

że była wprawdzie przedtem mowa między 
delegatami o cofnięciu rezolucji, ale pojmo­
wano tę rzecz tak, jak to i Gazeta Narodo­
wa podnosiła. Mówiono o cofnięciu rezolucji 
przy rozprawach nad elaboratem w p e ł n e j  
Izbie po wykazaniu dowodnem, iz elaborat 
zamiast korzyści przyniósłby największe szko­
dy krajowi. Miał to być krok wymierzony 
p r z e c i w k o  m i n i s t e r s t w u  i w i ę ­
k s z o ś c i  n i e m i e c k i e j ,  gdy tymczasem 
to, czego żądali teraz ministrowie, cofnięcie 
rezolucji przed wniesieniem elaboratu do Izby, 
miało ua celu p o g r z e b a n i e  rezolucji i 
tym sposobem w y d o b y c i e  m i n i s t e r ­
s t w a  (i c e n t r a l i s t ó w )  z k ł o p o t ó w ,  
w jakich się z powodów niezałatwienia spra­
wy galicyjskiej wbrew programowi w mowie 
tronowej zawartemu znalazło."

Ale i jeden i drugi ustęp pominął Czas
i  p o m i j a ,  a u t o r  u w a t r u T j a l r  n o m i n e l i  i w s i  
główny zarzut, źe rząd, jeśli chciał pozbyć 
się elaboratu, mógł tego dopiąć bez pomocy 
delegacji, zamykając, a nie odraczając tylko 
sesję Rady państwa. A wszakże o godzinie 
3 popołudniu d. 18., kiedy według Czasu 
zaczął negocjacje względem wycofania rezo­
lucji przez delegację naszą, do godz. 10. ra-

uo d. 19., kiedy negocjacje zostały zerwane, 
rząd dobrze wiedział, -że wypadnie mu zam­
knąć sesję, aby mógł w.jesieni wnieść spra­
wę kadrów jazdy landwerzyckiej, która mu 
jest pilniejszą od ugody z Galicją; bo jeszcze 
d. 17. Izba posłów kadry te odrzuciła, i nie 
było czasu przez Izbę panów wywrzeć nacisk 
na Izbę posłów, aby przy powtórnych obra­
dach. po odesłaniu z Izby panów, kadry laud- 
werzyckie przyjęła. Jeżeli przeto rząd już d. 
18. i 19. wiedział, że sam o sobie, może po­
grzebać elaborat a nawet pogrzebać go bę­
dzie musiał, a jednak chciał go przez dele­
gację, choćby za pewną zapłatą, pogrzebać: 
to zachodzi pytanie: jaki był wtem cel wła­
ściwy rządu? Czy może „przywrócić rezolu­
cję do pierwotnego jej stanu" — jak wyui- 
ka z rozumowania autora „uwag“ ?

Walka organów centralistycznych z mi- 
nisterjalnemi w sprawie nominacji namiestni­
ków wie ciągle.^ Kiedy organa centralisty­
czne zarzuciły, że rząd biurokratów tylko fo- 
rytuje, a nie mężów stanu i to rasowych 
centralistów, na tak ważne posady — choć 
np. w Krainie mianowano nie urzędnika sze­
fem — zdarza się wypadek, że marszałek 
sejmu górno-austrjaclciego, p. Eigner, zawo­
łany i doświadczony centralista rasowy, któ­
remu ofiarowano opróżnioną po br. Conra­
dzie posadę namiestnika Górnej Austrji, od­
mówił — a organa centralistyczne nietylko 
z góry ogłosiły przyjęcie tej posady przez 
p. Eiguera za niemożliwe, ale samo ofiaro­
wanie jej prawie za zbrodnię obywatelską na 
nim popełnioną. — „i t0 ma być konsekwen­
cja! woła na to ministerjalna Tagespresse. 
Czynżby  ̂ może miał rząd mianowanie na­
miestników oddać na wolę dr. Herbstowi?"

Rozjuszyły centralistów artykuły miano­
wicie półurzędowej Bohemii, dowodzące, źe 
rząd powinien położyć tamę szastaniu 
namiestnikami, i mianując fachowych ludzi, 
którzyby pod każdym rządem tylko obowiąz­
ki swoje urzędnicze sprawowali a na nic wię­
cej się nie oglądali, wprowadzić pewną sta­
łość w administracji politycznej, wyrwać ją 
z wiecznej cbwiejności. Zarazem dano do 
zrozumienia, że rząd obećuy czyni to z po­
lecenia korony. Urzędowy Frager Abendblatt 
zarazem wystąpił przeciw przesadnemu r,teu- 
tonizmowi" centralistów, i dał do zrozumie 
nia, że już na to zwróciła uwagę swą koro­
na, i już to u niej całemu stronnictwu wier- 
nokonstytucyjnemu mocno szkodzi.

W«Ilr» tfl nr-/***
stów i do pism w Niemczech wychodzących. 
W Augsburgskiej Gazecie napisano: „Całe
położenie jest zmienione, ministerjum Auers- 
perga straciło zaufanie swych najlepszych 
przyjaciół.” Podejmuje to Tagespresse., i 
wykazuje, że autorem tej korespondencji jest 
indywiduum mściwe, które było przez mini­

stra Ungra, jako kierownika biura prasowe­
go, opłacane, a teraz odprawione zostało. 
Nie przeczy jednak zmienionemu stanowisku 
centralistów do rządu, i owszem p. Herbsto­
wi wprost wyrzuca intryganctwo i chęć do­
kuczania ministerstwu. Wskazuje, źe jeśli 
ten stan rzeczy potrwa do jesieni, kiedy naj­
ważniejsze sprawy będą wytoczone, stanowi­
sko rządu może się zachwiać. Rząd jednak 
oprze się o Andrassego, który nie jest Beu- 
stem, i będzie umiał centralistom zaimpono­
wać. Kończy Tagespresse apostrofą do cen- 
tralutów; „Ministerjum Auersperga nie jest 
największą, ale niezawodnie ostatnią stawką, 
którą większość rajchsratowa ma do rozpo 
rządzenia. Jeżeli tę przegra — no, to całe 
stronnictwo zbankrutuje.”

Przepowiadaliśmy rządowi, źe ten a nie 
inny będzie skutek wzmożenia się zbytniego 
centralistów za poparciem rządu. To zresztą 
dopiero początek. Niech tylko tak dalej idzie! 
Nowa Presse chce walkę tę sprowadzić na 
tor inny, posądzając trzech szefów sekcyj­
nych w ministerjum spraw wewnętrznych, że 
ci będąc z ducha Czechami, namawiają do 
takich sprawek br. Lassera! Ale wybieg ten 
się nie udał.

Organa węgierskie skorzystały ze sposo­
bności, że p. Eigner odrzucił posadę namie- 
stniczą, i wykazuje przodownikom centrali­
stów, że gdy chodzi o tłuste synekury fer- 
waltungsratowskie, tam chwytają za posady, 
ale gdzie trzeba pracować, brać ua siebie 
odpowiedzialność, okazać się obywatelem, tam 
się usuwają — ale niedaleko tą drogą zajdą.

Br. Pinie, który tak się zasługiwał cen­
tralistom jako szef Bukowiny, odpłacają or­
gana ich szyderstwem na chęć jego dostania 
się przynajmniej na posadę szefa Karyntji. 
Zarzucają mu, źe był kiedyś w dobrej komi­
tywie z ministrem br. Petriną. To wyborna 
nauczka

Jak Bohemia donosi, w nowym regula­
minie o płacach urzędniczych, ma być, dla 
otwarcia awansu, postanowionem, źe każdy 
urzędnik, po skończeniu 40 lat służby, musi 
pójść na emeryturę, i wyjątki może robić 
ministerjum tylko w nadzwyczajnych wypad­
kach, gdyby dobro służby wymagało konie­
cznie zatrzymania takiego urzędnika.

Minister oświaty odjął profesorom Wy­
działu teologicznego na wszechnicy w In- 
szpruku prawo brania udziału w wyborach 
rektora. Nie jesteśmy zwolennikami jezui­
tów — ale iakiem orawem minister to uczy­
nił. me rozumiemy.

Jak wskazuje nasz poniżej podany tele­
gram z Zagrzebia, zgoda między Kroatami 
a Węgrami jest na najlepszej drodze. To 
niezawodnie sukces Jakimźe sukcesem wy­
każe się Auersperg przed monarchą?

Z zagranicy.
Przed kilku dniami parno było w Wer­

salu — mówiono dość głośno o zamachu sta­
nu, o rewolucji, mającej być wywołaną przez 
monarchistów przeciwko rządom Thiersa. 
Przebąkiwano o jakimś spisku przeciwko o- 
sobie prezydenta, i źe jego otoczenie miało 
być zagrożone wywiezieniem na odległe wy- 
spy. Pogłoski te, w znacznej części przesa­
dne, obudziły czujność lewego środka i le­
wicy jako reprezentantów republiki, postano­
wili więc oni bronić wszelkiemi siłami Thier­
sa przeciwko zamachom monarchistów.

Prawica od czasu rozmowy swych dele­
gatów z prezydentem, który odmówił krępo­
wania swobody wyborów, i okazał się dość 
sprzyjającym republikanom, postanowiła wy­
stąpić do walki z Thiersem. Przy rozpra­
wach finansowych jak również z powodu za­
wartej z Prusakami konwencji, usiłuje więc 
ona zgrupować silną opozycję — i dlatego 
właśnie pojmując to republikanie, starali się 
nakłonić Thiersa, aby z kwestji opodatkowa­
nia płodów surowych, jeżeli to nie da mu 
się przeprowadzić, nie robił kwestji gabine­
towej, wiedzą oni bowiem, że obecnie w ra­
zie zażądania dymisji, chętnieby się większość 
zgodziła ją udzielić prezydentowi, aby uła­
twić przywrócenie monarchii. Utrzymują na­
wet, źe prawica na ten wypadek porozumiała 
się już z Mac-Mahonem, i że ten przychyla 
się do propozycji mu uczynionej, objęcia go­
dności, jaką dziś sprawuje Thiers. Agencja 
Havasa  zaś utrzymuje, że skoalizowana pra­
wica uchwaliła w razie usunięcia dzisiejszego 
naczelnika rządu francuzkiego, utworzyć trium- 
wirat z Mac Mahona, jenerała L’Admirault’a 
i ks. Broglie.

Thiers uległ przedstawieniom, bo lubi 
władzy, — kwestji gabinetowej pewnie więc 
już stawiać nie będzie, a to chociaż sprawa 
opodatkowania płodów surowych nie idzie po 
jego myśli. Tymczasem manewr prawicy zbli­
żył do siebie odcienia republikańskie i w 
tem będzie ich przewaga, zwłaszcza źe stron­
nictwo monarchiczne mając różnych preten­
dentów, do tronu długo postępować zgodnie 
me jest w stanie.

Rozgłos zamiarów monarchistów był nie 
na rękę prawicy, usiłuje ona obecnie za­
przeczyć pogłoskom Mac-Mahon wyparł się 
wspólnictwa, a wypadek cały popchnął tylko 
lewicę do żądania co raz silniejszego roz­
w ijania I*bjv a m oże teraz temu Thiers o- 
pierać się już nie będzie.

Sąd wojenny w Wersalu skazał znów 4 
osoby za podpalanie na karę śmierci, w tej 
liczbie jedną kobietę — kiedyż będzie ko­
niec owym wyrokom?

Wczoraj miała nastąpić ratyfikacja do­
datkowej konwencji z Niemcami — w po-

0 znaczeniu nauk przyrodniczych
w edukacji narodowej i o sposobie ich 
wykładania po seminarjach nauczycielskich,

przez

M aksymiliana Kawczyńskiego.

Nic czasu naszego pod względem nauko­
wym od ubiegłych wieków bardziej nie od­
znacza, jak niezwykły rozwój nauk przyro­
dniczych. I uologia, panująca niegdyś pomię­
dzy umiejętnościami świeckiemi, na mniej- 
szem teraz przestać musi kole zwolenników; 
historja, która później nad filologią miała 
wdzięk nowości i donośniejszych w znaczeniu 
rezultatów, nie cieszy się już teraz, chociaż 
niesłusznie, monopolem wpływu, jaki jeszcze 
w pierwszych dziesiątkach tego wieku posia­
dała na polityczne sprawy narodów; teologia, 
przyzwyczajona od wieków najlepsze dla sie­
bie pozyskiwać siły umysłowe, teraz z żalem 
musi poglądać, jak jej młodsze konkurentki 
pracowników odciągają.

Do najmłodszych z tych współzawodni- 
wątpienia nauki przyrodnicze nale­

c i  łUi* teui11 może, kiedy historja natu­
ralna była zbiorem anegdotek nietyle praw­
dziwych i pouczających, ile osobliwych i bu­
lących podziwienie, kiedy w zoologii więcej 

pa,ika m̂° - ano dziwacznemi płodami przy- 
zwierzęce^o / ia1|uraln('mi kształtami świata 
wpływ łatwowierności °P̂  Łr0Śli“ P o w a ża ł 
sam zabobon panował ]-zabob.onu> kledy ten 
trując w kamieniach L ^ m a n ^ ”’ ^  
na losy człowieka wpływajary’ mezwykłą, 
m0Cą, J "“jącą opatrzone

Jeżeli w wiekach ubiegłych historia na­
turalna nie najlepszą cieszyła się uprawą to 
gorzej o wiele rzecz się miała. z  fizjologią 
która n i e  badając Organizmów, błądziła wla-  
hirycie przypuszczeń. Dodajmy, ze o chemii 
-i.t   mieli nrzeczucie.alchemicy ledwo jakieś mieli przeczucie źe 
0 geologii wcale nie myślano, źe o g grafu 
błędne i niedokładne miano wiadomości, ze 
w astronomii spór pomiędzy ŁoPef n^ ynio
a Ptolomeuszowymi zwolennikami jes - 
był ustał, dodajmy to, aby uzupełnić spi 
ułomności, jaki ówczesne nauki przyrodnicze 
Przedstawiają. Nie zmieni rzeczy wzgląd ten, 
ze po bibliotekach wielotome tych nauk do­
tyczące z owego czasu znaleźć nie trudno

dzieła , lecz przeglądając je , przekonam y się  
niebaw em , źe dużo w nich licznych , a rzeczy  
niedotycząoych w iadom ostek, w ięcej jeszcze  
przypuszczeń , w cale n ieuzasadnionych, i dro 
bne ziarneczka prawdy, cenne chyba dla p sy­
chologa, poniew aż m u w skazują, co do jakieb  
objaw ów  um ysł ludzki od pom yłk i najłatw iej 
się  chroni.

Inny zupełnie dzisiaj nauki przyrodnicze 
przedstawiają obraz. Newtona silnym umy­
słem odkryte prawo, rządzące naszym świa­
tem słonecznym, odsłoniło nam ład harmo­
nijny, panujący od drogi, którą obiega naj­
dalszy, jeszcze'może nieodkryty planeta, aż 
do środka ognistej kuli słonecznej; pokazało 
nam porządek, podług którego ułożone są 
fundamenta tej gwiazdy, której mieszkańcami 
nam być wypadło. Newtona odkrycia tchnęły 
w astronomię ducha ożywiającego, fizyce dały 
niezmierne podwaliny, otworzyły fórtkę nauce 
nowej, którą geologią nazywamy. Obok tego 
nieśmiertelnego nazwiska połóżmy imię La- 
voisiera, Laplace’a, Cuvier’a, Bichafa, Oer- 
sted’a, Huraboldfa, imiona, któremi się wiek 
nasz chlubi, a zrozumiemy, jak ogromnego 
doczekaliśmy się rozwoju chemii, astrono­
mii, geologii, anatomii, historji naturalnej, 
fizjologii, fizyki, geografii, zgoła nauk, które 
sto lat temu ledwie istniały, dzisiaj zaś do 
najpilniejszego pielęgnowania mają prawo na 
mocy usług, jakie już ludzkości oddały. Czyż 
nie oddały ?

Czy chemia największego na przemysł, 
na rolnictwo, na sztukę lekarską wpływu nie 
wywarła ?

Rozwój astronomii czyż nie spowodo­
wał rozwoju żeglugi morskiej, nie wyswobo­
dził ducha ludzkiego z pod bojaźni przed la­
da chwila mającem nastąpić skończeniem świa­
ta, nie rozszerzył w nas pojęcia o wielkości 
Boga i jego nieskończonej mocy ?

W szakże to geo log ia  prow adzi górnika  
za rękę, pokazuje inu, gdzie szukać najob­
fitszej rudy kruszcu, so li n iew yczerpanych  
zasobów .

A natom ia podniosła  sztukę chirurgiczną  
do n iesłych an ego  dotąd w ydoskonalenia.

H istorja naturalna zaznajom iła  nas z 
naturą zw ierząt i roślin, nauczyła  n ajstoso­
w niejszego z niem i o b ejśc ia , najzyskow niej­
szego  z nich użytku.

Fizjologia wywiodła naukę lekarską z 
błędnego koła przypuszczeń, wprowadzając 
ją na jasne pole badania.

Fizyka nauczyła nas budować mosty, 
choćby po nad przepaściami, koleje żelazne, 
choćby od Oceanu do Oceanu, telegrafy,

choćby podmorskie, machiny, zastępujące mi­
liony słabych rąk ludzkich.

Geografia wywołała ten handel, który 
dzisiaj pod wpływ swój cywilizacyjny podbił 
wszystkie narody ziemi.

Ogromny jak widzimy, uieoszacowany 
przynoszą nauki przyrodnicze pożytek, po­
stęp o jakim nie śniło się naszym ojcom, nie 
śniło się najśmielszym filozofom. Postęp jak 
dotąd, ogromny, lecz któż odgadnie, gdzie 
się ich pożytek zatrzyma, lokąd ich rozwój 
nie sięgnie? Nie sięgnie pc za granice gwia­
zdy naszej! Czy z pewnością ? — Zatrzyma 
się przy śmiertelności ciał; ludzkiego! Nie 
jeden powie: niestety !

Lubo donośny w tejr się nam przed­
stawia pożytek z nauk peyrodniczych pły­
nący, jest on tylko jedną >ołową nieocenio­
nego' wpływu, którym one społeczeństwa po­
stępowe ożywiają. Powieny nawet, że jest 
słabszą tego wpływu jiohną. Za cenniejszy 
bowiem pożytek uważaćby można działanie, 
które wywierają na wyswobodzenie ducha 
ludzkiego z pod najzgubnijszego w swych 
skutkach zabobonu, któn jest mistycyzmu 
natury owocem, a który kżąc się uciekać do 
środków religią i rozumen zabronionych, za­
miast usunąć przyczynę tk często gniotą­
cych prostaczka nieszczęść bardziej ją je­
szcze utwierdzają, upatruje jej w rzeczach 
najmniejszego związku z ieszczęściem nie 
mających. Krzywią tym posobem kierunek 
ducha ludzkiego, łamią sę jego i niezdol­
nym go czynią do rozumnep pojmowania swe­
go położenia, do przedsię\?ięcia skutecznych 
ku podniesieniu się. środkff. Nauki przyro­
dnicze łamią ten zabobon, wykazując czło­
wiekowi prawdziwe źródłoziemskiej pomyśl­
ności i ziemskiego nieszczłcia, nauki przy­
rodzone prowadzą ducha idzkiego do tej 
władzy nad przyrodą, któt się jemu z przy­
rzeczenia boskiego należy

W dwojakim tedy, ja widzimy, kierun­
ku nauki przyrodnicze nucenione korzyści 
przynoszą, bo najprzód : iczą człowieka za 
pomocą sił natury, które ik ekonomiści mó­
wią, są darmo, wyciągać niej płody, ko­
rzyści, których przyroda srającemu się o 
nie nie skąpi; przez tovydobywają nas z 
biedy materjalnej. Uczą ni dalej, jak siłj 
przyrody, posłuszne prawd boskim, wpły­
wem ludzkim zastosować ę wprawdzie da­
dzą, lecz zmienić nie dad:. N atura nonni- 
si obediendo vincitur, móiąc słowami wiel­
kiego filozofa, Tym spoPem, wyjaśniając 
nam zakres sił przyrody ludzkiej swawoli 
w obec nich bezsilność, swia nas na ro­

zumniejsze w obec natury stanowisko, z któ­
rego wielkość Boga tem jaśniej pojmujemy, 
uwalnia nas od zabobonu, głębiej u nas, niż­
by kto myślał zakorzenionego, a tworzącego 
ciężką chorobę moralną.

Dwojaki ten kierunek wpływu nauk 
przyrodniczych na podniesienie materjalne i 
moralne narodów, utrwalił ich powagę na­
ukową, otoczył poszanowaniem opinii publi­
cznej. w historji postępu narodów najwa­
żniejszy im otworzył rozdział. Nie tajno 
dzisiaj nikomu, że postęp narodu także i od 
postępu w naukach przyrodniczych zależy 
Narody nauki te pielęgnujące stają na czele 
cywilizacji, postępują w moralności i dobro­
bycie; kraje, gdzie one zaniedbane, pozostają 
w ubóstwie i zacofaniu, stają się łatwym łu­
pem zwycięzcy, uzbrojonego całą potęgą, 
którą znajomość sił przyrody daje uzbrojo­
nemu w płynącą z tego oświatę.

N ie  od rzeczy będzie zw rócić uw agę na 
to, ze jeże li w N iem czech  w ostatn ich  latach  
dw udziestu  nauki się  podniosły, to  nie do­
tyczy to  nauk filozoficznych, ani pedagogiki, 
ani też filologu, lecz w łaśnie nauk, o k tó­
rych m ów im y, nauk przyrodniczych, które do 
tak iego  tam  przyszły  rozwoju, z taką p iln o­
ścią  i przez tak w ielką liczbę pracowników  
są uprawiane, źe  obecnie stoją nauki te wy­
żej w N iem czech, niż we Francji, w tej F ran­
cji, która na tem  w łaśnie polu najpiękniej­
sze swe, n ieśm iertelne n iegdyś zb ierała  w a­
wrzyny.

II. Wobec tak doniosłego adobroczynnego 
poiytku, ważność nauk przyrodniczych w 
systemie edukacji narodowej musi być wiel­
ka. Należy się im rozległe pole na najwyż­
szym i najniższym stopniu tej edukacji. U -  
stępując pierwszeństwa nauce religii i nauce 
języka ojczystego, żadnej nauce nie ustępują 
co do staranności, z jaką udzielane być po­
winny. Wobec nieskończonej dotąd reorgani­
zacji szkolnictwa w Galicji, nie od rzeczy 
będzie słow kilka powiedzieć o porządku i 
sposobie, w jakim wykładane byćby mogły.

A najprzód postawmy sobie pytanie 
które nauki za nauki przyrodnicze poczytane 
być mają? Zoologia, botanika, m fn era tia

f ‘fizjologii tak ’ t0 ,PeWlia: S o m l a
logię i Ieo ia fiee,fiCJemia nieW^ )liwie’ 8e°- f  , g o afię fizyczną, a nawet i astrono-
wyliczonvcłf r.0W AieŻ Ilolicz-vmy- Na U eh ;  - naukach zamyka się dzisiaj koło

u przyrodniczych. Nie obchodzi nas wcale,
e niejeden uczony, uderzony i ujęty życiem,

0re w badaniu tych nauk się objawia, a
na długo wystarczyć obiecuje, ujęty pewno­

ścią metody, niespodziewaną obfitością rezul­
tatów, inne jeszcze nauki do tego koła 
wprowadzić usiłował, że tylko Maxa Mullera 
i Buckiego nazwiemy; nie obchodzi to nas 
wcale, ponieważ pojedyncze objawy, pozba­
wione uznania publicznego, w rzeczypóspohtej 
nauk żadnej nie wywołują zmiany.

Z akreśliw szy tak  liczb ę nauk, k tóre d z i­
siaj pow szechnie do przyrodniczych się zali- 
czają, nasuw a się  nam p ytan ie , jak iego  po­
rządku w następ stw ie  tych  nauk przy u cze­
niu ich trzym aćby się  należało? Otóż, tak  
pod tym , jak i pod w zględem  metody, roz­
różn ić nam  trzeb a  zadanie uczonego od za­
dania popularyzatora P ierw szy z nich; przyj­
m ując ogólne fakta  ze w szystkich nauk za  
pow szechnie znane, nie dba o system atyczny  
pom iędzy niem i porządek, t traktuje każdą  
naukę osobno, użvw a do każdej z nich m e­
tod specjalnych. U w zględnia  on przedew szy- 
stk iem  badanie, d latego też n ie  ograniczając  
się na przedstawieniu uznanych za praw dziw e  
faktów, przedstawia talrźe w szelk ie  w ątp liw o­
ści, -wszelkie pytania na odpow iedź jeszcze  
czekające. Teorje swoje n iety le  p rzyk ładam i, 
ile  ścisłym  rachunkiem  m atem atycznym  p o ­
piera.

Całkiem inaczej przedstawia się zadanie 
popularyzatora tych nauk. Będzie on miał 
do czynienia z umysłami, dla których poję­
cia z dziedziny nauk przyrodniczych niezna- 
jomemi będą, dla których każde zdanie, ka­
żda definicja uczonego, objaśniającego im po­
jęcie nieznane za pomocą pojęć im również 
nieznanych, każda taka definicja dla nich bę­
dzie logicznym węzłem gordyjskim. Zamie­
rzając nauki przyrodnicze wykładać dla nie- 
ćwiczonych umysłów przystępnie, należy je 
ułożyć tak, aby poznanie jednego przedmiotu 
pomagało do poznania następnego, krótko 
mówiąc, należy dbać przedewszystkiem o 
należyty w następstwie nauk przyrodniczych 
porządek.

Ponieważ mamy tu wykład tych nauk 
w seminarjach nauczycielskich na względzie, 
a w tych zakładach jedynie drugi sposób jest 
odpowiednim, przeto wypada nam zająć się 
nim bliżej. Pierwszem więc dla nas tutaj bę­
dzie zadaniem rozpoznanie wzajemnego sto­
sunku, w jakim pojedyncze tych nauk gałę­
zie ze względu na treść swoją powstają, po­
znanie bowiem tego stosunku wskaże nam 
porządek, w jakim wykładane być powinny.

Szukając odpowiedzi na to pytanie, roz­
różnimy trzy grupy w rzeczonych naukach. 
Do pierwszej z nich zaliczymy zoologię, bo­
tanikę; mineralogię, geografię fizyczną i astro-



niedziałek miało Zgromadzenie narodowe ją 
zatwierdzić, ks. Broglie był sprawozdawcą. 
Przeciwko zatwierdzeniu nie wielu pewnie o- 
ponowało, wszyscy bowiem czują, iż obecnie 
oprzeć się Bismaritowi w czemkolwiek nie­
podobna.

Dzienniki berlińskie zajmują się przede- 
wszystkiem sprawą kościelno-polityczną i wal­
ką rządu z katolicyzmem. W jednym z o- 
statnich numerów urzędowej Nord Allg. Złg. 
spotkaliśmy na pierwszej stronicy aź 7 arty­
kułów bądź oryginalnych, bądź tłómaczo- 
nych, bądź przedrukowanych przeciwko je­
zuitom, papieżowi, ultramontanom, przeciw 
temu lub ornemu biskupowi. W narodowo- 
liberalnej Bórs. Ztg. z tej samej daty znaj­
duje się podobnych artykułów aż 13. To sa­
mo w późniejszych numerach. Rozumie się, 
źe polskość z katolicyzmem są zarówno 
prześladowane, a to najlepiej charakteryzuje 
stan obecny Niemiec.

Starokatolicy nie mieli swego biskupa, 
któryby wydzielił wybranym do posług ko­
ścielnych sakramentu kapłaństwa — w tern 
znajdowali wielką dla siebie trudność i sta­
rali się wykazać łączność swą z arcybisku­
pem Utrechtskim. Telegram obecnie donosi, 
iż tenże przybył do Monachium, gdzie był 
przez starokatolików świetnie przyjmowany, i 
udzielał sakrament bierzmowania. Przeszko­
dy przeto formalne zostały zwalczone.

Papież opiera się podobno wciąż temu, 
aby włoskie duchowieństwo w myśl zachęty 
arcybiskupa z Neapolu przyjęło udział w wy­
borach politycznych i administracyjnych, sło­
wem, starało się walkę przenieść do parla- 
lamentu

W Szwaj carji grozi coraz więcej naro­
dowościowe rozdwojenie. Niemcy przypisują 
to ultramontanom; na prawdę nie mało w 
tern winy dzisiejszej władzy związkowej, któ­
ra za nadto podchlebiając Prusom, obraża 
Szwajcarów francuzkiego i włoskiego języka, 
już i tak strwożonych owym projektem kon­
stytucji centralistycznej niedawno przez kraj 
odrzuconym. Tak p. Keller, prezes Rady sta­
nów, przy otwarciu posiedzeń tejże Rady 
między innemi powiedział: „Jakie są dziś
znaki czasu? Jakie hasło dzisiejszego świa­
ta? Jak burza zielono-świątkowa przez lądy 
i morza, między przewodnikami ludów i lu­
dami słychać tylko wołanie. Światło, postęp 
ducha! Zjednoczenie narodów w sobie! Zbra­
tanie ludów w działaniu dla wspólnego do­
bra! Połączenie boskiej siły w człowieku do 
cudów twórczości wszelkiego rodzaju! Wy­
zwolenie teraźniejszości z więzów zastarza­
łych praw i przeżytych stosunków! Wszę­
dzie walka nowej epoki ze starym światem, 
przyszłości z teraźniejszością, postępu z za- 
stałością i wsteczeństwem. A tej walce lu 
dów przoduje cesarski orzeł Barbarossy ze 
staremi krukami z nowego Kyifhauser (le­
genda o Frydryku Barbarosie) z tej i z 
tamtej strony Alp.“

Nic dziwnego, że mowa ta i im podobne 
oburzają Szwajcarów włoskiego i francuzkie­
go pochodzenia. Bismark wszakże umiejętnie 
prowadzi swe zabiegi i coraz więcej zyskuje 
w Szwa] carji zwolenników.

Na uniwersytet Zurichski zapisało się o 
becnie 56 kobiet na medycynę a 16 na fa­
kultet filozoficzny.

W Rzymie obiega pogłoska, której nie­
podobna dać wiary. Król Amadeusz miał bo­
wiem zażądać od ojca swego króla Wiktora 
Emanuela pomocy 40.000 wojska włoskie­
go, na co Anglia i Niemcy miały zezwolić, 
wszelako teraźniejszy gabinet włoski temu 
przeciwny. Ani minister spraw zagranicznych

Visconti-Venosta ani prezes ministrów Lauza 
nie chcą o tein słyszeć.

Do Wanderera donoszą z Cefalonii, że na wy­
spach greckich Archipelagu podpisują petycję 
do prezydenta Stanów zjednoczonych północnej 
Ameryki, mające na celu przyłączenie tychże 
do Unii amerykańskiej. Rząd angielski otrzy­
mał w tym względzie doniesienia, a rząd 
amerykański nie da zapewne długo na siebie 
czekać, przy nadarzającej mu się sposobno­
ści zrobienia sobie stałej podstawy dla wy­
wierania w danym razie należytego wpływu
w kwestji wschodniej. Na wyspie Naxos ma _ .
być założoną stacja morska dla floty pancer- od łask rządu moskiewskiego, mniej narażeni

mu, jeźli tego zechce, za punkt wyjścia do 
stopniowego usuwania ukazu z 10 grudnia 
1865 roku — temu me przeczymy, lecz żeby 
wzgląd ten nakazywał przemilczanie nazwisk 
odstępców od wiary i narodowości swych oj­
ców i to dla pieniędzy moskiewskich— tego 
taaźe pojąć nie możemy. Jeżeli pod pręgierz 
opinii i Czas się nie waha postawić osoby 
mniej wysoko położone jak te któreśmy 
wskazali, to dla czegóż mamy być wyrozu- 
mialszemi właśnie dla tych, co z powodu 
swych bogactw więcej są pod każdym wzglę­
dem panami samych siebie, więcej niezależni

nej będącej już podobno w drodze. Co tern 
większej jest doniosłości, że wiadomem jest 
stanowisko Stanów zjednoczonych w kwestji 
wschodniej i wspólne zapatrywanie się ich w 
tej kwestji z Moskwą.

Journal de Bruxelles pisze pod d. 5. 
lipca: Amsterdamsche Courant podaje tele­
gram z Brukselli, który donosi, że adjutant 
króla holenderskiego, jenerał-major Tolsma 
miał posłuchanie u króla Belgów i była tam 
mowa o spotkaniu się obu monarchów Zjazd 
ten, mówi Journal de Bruxelles, pożądany 
jest dla dobra obu krajów.

Przegląd polityczny.

Z iem ie p olskie .

Czas odpowiadając na nasze wyjaśnie­
nia, któreśmy dołączyli do jego artykułu o 
zmianach w stosowaniu ukazu z dnia 10 gru­
dnia, powiada, że takowe są niezupełnie do-1.KJ— -11---- * .............................

na głód i nędzę, tak często biedaków sła­
bego charakteru zmuszające do przyjęcia 
prawosławia? Nie widzimy potrzeby oszczę­
dzać tych panów tem bardziej, źe przecież i 
dziecku wiadomo, że za wyjątek w familji 
nie jest odpowiedzialną cała familia, a zre­
sztą imiona, których wyliczenie Czas nam 
zarzuca, były w porze odpowiednej roztrą- 
bione na cztery strony świata przez gazety 
moskiewskie. ,

Jednego tylko żałujemy— a mianowicie 
żeśmy poniewolnie błąd popełnili co do oso­
by księcia Edwina Lubeckiego. Nie Edwin, 
lecz brat jego rodzony Bronisław, przeszedł 
na prawosławie w Wilnie, za co na chrzcie 
nowym w nagrodę dostał carskie imie „Ale­
ksander1'.

Wyciąg z protokołów posiedzeń Wy­
działu krajowrego za czas od 1. do 31. 
maja 1872. (Ciąg dalszy).

W sprawie wniesionych rekursów po­
wziął Wydział krajowy następujące uchwały: 

1) Na rekurs p- Nagawieckiego wniesio­
ny imieniem Walentego Kasprzyka przeciw o- 
rzeczeniu zwierzchności gminnej ze Zmigroda 
i zatwierdzającym toż orzeczenie uchwałom

nomię; do drugiej fizykę z meteorologią, fi­
zykę ziemi i fizykę niebieską oraz fizjologię; 
do trzeciej chemię i geologię.

Pierwszą gromadę tworzą nauki te, któ- 
rebym opisującemi nazwał; drugą gromadę 
oznaczyłbym jako wyjaśniającą; do trzeciej 
gromady policzyłbym nauki nowe, młode je­
szcze, w których część opisowa od objaśnia­
jącej dostatecznie jeszcze odłączone nie są.

Że zoologia, botanika i mineralogia do 
nauk opisujących należą, nikt temu nie zą- 
przeczy, Buffon tak je nazywa, a za Buffonem 
i inni naturaliści. Geografię fizyczną do nauk 
przyrodniczych i do tegoż działu opisującego 
doliczam, i nie bez słuszności, jak mniemam, 
bo czyż ziemia nie jest tak częścią przyrody, 
jak kamień albo zwierzę, czyż ziemia, cała 
złożona z minerałów, płodów roślinnych i 
zwierzęcych, nie jest częścią przyrody, jeżeli 
wszystkie jej części do tej dziedziny należą? 
Geografia zaś, zajmująca się opisem jej po­
staci, opisem kształtu, jaki ląd i woda na 
niej przybrały, kierunkiem i formą gór, bie­
giem rzek, rozłożeniem jezior, zgoła opisem 
najdokładniejszym jej powierzchni — geogra­
fia najsłuszniej do nauk przyrodniczych opi­
sujących policzoną być może.

Przyjąwszy ziemię za przedmiot tego 
działu rzeczonych nauk, zgodzimy się z ła­
twością, że i inne ciała ziemi podobne, a 
więc i płanety i słońce, i inne słońca, t. j. 
gwiazdy, za przedmiot nauk przyrodniczych 
opisujących posłużą — krótko mówiąc, że i 
astronomia do tegoż działu nauk należy.

Drugą grupę nauk przyrodniczych two­
rzą te, które wyjaśniającemi nazwałem, a na­
zwałem dlatego, ponieważ zajmują się one o- 
pisem sił, którym owe przedmioty w pierw­
szym dziale tych nauk opisane podlegają, 
wyjaśniając nam przez to ruch, działanie, 
przemiany u tychże spostrzegane. Do nauk 
tych liczę fizykę i fizjologię. Pierwsza wyja­
śnia nam wpływ sił, którym podlegają wszyst­
kie bez wyjątku ciała w przyrodzie, od naj­
dalszego słońca do najdrobniejszego ziarnka 
piasku. O ile dotyczy ona rzeczy ziemię skła­
dających, nazywamy ją krótko fizyką, o ile 
dotyczy ziemi jako całości, przysługuje jej 
odróżniająca nazwa fizyki ziemi, o ile zaś 
dotyczy ciał niebieskich, nazywamy ją fizyką 
niebieską. Wszakże Laplace wiekopomne swe 
dzieło mechaniką niebieską nazwał, a me­
chanika toć to tylko rozdział jeden z nauki, 
której całość fizyką się nazywa.

Są atoli jestestwa, których nie wszyst­
kie przemiany, ruch i działanie prawami fi­
zyki wytłumaczyć się dadzą, które, jak się 
zdaje, podlegają siłom całkiem od fizycznych

. - egzystu-
je. Myśmy temu wcale nie przeczyli, wy- «- , --------  -------------
jaśniliśray tylko, źe do kategorji pierwszych, władz autonomicznych, obowiązujące parobka
tj. do kategorji „ nieskazitelnych“ bardzo mała Kasprzyka do odsłużenia u p. Kobuzowskie-
tylko liczba obywateli naszych zapisaną być &° w Sulistrowej jednego roku począwszy od
mogła, dzięki temu, źe tylko kilka jednostek Trzech Króli 1871, uchwalił Wydział krajo-

 ■ • - - w y zn ieść to orzeczenie i od esłać  p. K obuzo-
w skiego do drogi prawa z pretensjam i, ja k ie  
z powodu niedotrzym ania um ow y z K asprzy­
kiem  so b ie  rości.

2) Na rekurs naczelnika gminy Zawa­
dy Uszcwskiej, uchwalił Wydział krajowy 
znieść orzeczenie Wydziału powiatowego w 
Brzesku zasądzające tegoż naczelnika na ka­
rę 10 złr. za nieuwiadomieuie Wydziału po­
wiatowego o wydzierżawieniu pastwiska 
gminnego.

3) Wydział krajowy uchwalił znieść o- 
rzeczenie Wydziału powiatowego w Brzesku, 
którem Wydział powiatowy unieważnił orze­
czenie naczelnika gminy w Jadownikach Mar 
cina Grocholi w sprawie Maryi Kleszyny prze 
ciw Tomaszowi Pytlowi o zabranie miedzy.

4) Na rekurs zwierzchności gminnej z 
Zagorzyny przeciw uchwale Wydziału powia 
towego w Nowym Sączu w sprawie zezwole­
nia na sprzedaż zboża gminnego po niższych 
cenach, aniżeli uchwałą Wydziału powiato­
wego w yznaczono, uch w alił W yd zia ł krajow y
nt,r7.yrrn»ó r*oT»jr przez fcwim^phnrkćj/'* gminny
ustanowione, polecając, ażeby sprzedaż zbo­
ża gminnego w drodze licytacji przeprowa­
dzoną została.

5) Na rekurs zwierzchności gminnej w 
Zagwoździu przeciw uchwale Wydziału po­
wiatowego w Stanisławowie uchwalił Wy­
dział krajowy znieść orzeczenie Wydziału 
powiatowego, o ile zwierzchności gminnej 
poleconem zostało przeprowadzenie publicznej 
licytacji na wydzierżawienie prawa polowa­
nia na gruntach włościańskich i gminnych, 
unieważniając jednak umowę zawartą przez 
powyższą zwierzchność gminną z Anatazym 
Filipejem o wydzierżawienie tego prawa po­
lowania.

6) Wydział krajewy zniósł orzeczenie 
Wydziału powiatowego w Jarosławiu, którem 
skazano naczelnika ?miny Zaleskiej Woli 
Hnata Makarę za niep‘zedłożenie rachunków 
kasy gminnej za r. 1170 na grzywny 5 złr.

7) Na rekurs Józtfa Sebastyana i Wa 
lentego Mana przeciy uchwale Wydziału 
powiatowego w Kałusze zatwierdzającej sprze 
daź kawałka gruntu gninnego z woluąj rę­
ki Bartłomiejowi Kranowi, zniósł Wydział 
krajowy zareicurowaną uchwałę i zarządził 
sprzedaż rzeczonego kawałka gruntu w dro­
dze publicznej licytacji. "

8) Na rekurs Hełmy Oburzyńskiej prze 
ciw uchwale Wydziału powiatowego w Bro­
dach nakazującej tejże powstrzymanie rozpo­
czętej przez nią budowy domu i kuźni w 
Nakwaszy, zniósł W ydzał krajowy powyższe 
orzeczenie Wydziału powiatowego. (C. d. n.)

Pozaprzeszlej nocy skradziono z niezamkniętej 
kuchni w domu pod 1. 3 . ul. Szkarpowa, K a ta ­
rzynie Chotynickiej, służącej kap itana K nauera 
suknie i pościel.

Ouegdaj o godz. 11. wieczór przybył po­
spiesznym pociągiem brodzkim z Moskwy do 
Lwowa wielki książę Hesski, b ra t cesarzowej 
moskiewskiej i odjecbal zaraz dalej pociągiem 
krakowskim.

Wczoraj w połuduie odbył się popis w za­
kładzie głuchoniemych, pod przewodnictwem pp. 
ks. kan. M ossinga, radcy szkolnego p. Rodako­
wskiego i nauczycieli zak ładu: katechety karm e­
lity ks. Czostka, kierującego nauczyciela Choclio- 
louszka, p. P an te ry  i Wójtowskiego. Uczniów li­
czył zak ład  4 9 , w tej liczbie także kilkanaście 
dziewcząt. Cokolwiek tylko dzisiejsze wymagania 
pedagogiczne żądają, widzieliśmy na tym  po_ 
pisie z nadzw yczajną sumiennością i skrupula­
tnością przez pp. nauczycieli wyczorpuiętem. J e ­
śli zważymy z jak ą  trudnością są połączone 
wszelkie w drażauia nauk w umysł dziecięcy w 
cgóle, o ile trudniojszem i były one u dzieci-ka- 
lek, gdzie nieraz dwa lub trzy  lata nauczyciel 
badać musi indywidualność takiego biedi 
dziecka, zanim obmyśli i wpaduie n i  trop, 
ja k i też sposób najłatw iej by go pojąć mógł, 
tem bardziej, że tu ta j n a tu ra  sama już takie 
napiętrzyła przeszkody, że pozostał tylko jedeu 
jeszcze zmysł duchowego wdrażania tj . oeży dla 
św ia tła  nauki otw arte, przez które z wielkim 
trudem zapomocą m i m i k i  wciska się wiedza 
powolnie i skąpo. Popis tych nieszczęśliwych 
przekonał licznie zebraną publiczność o wielkich 
pracach pp. nauczycieli. Z współczuciem też 
nieinałem przysłuchiw ała się a raczej podziwiała
metodo pp. nauczycieli, zapom ocą której ucznio- .  . .  arj(. przy Klejnotach , try l
wie ich usiłowali mówić wydając głosy szorstkie, tylko ją  zaczynający by ł, chociaż wyraźuy lecz 
bez metalicznego dźw ięku, raczej podobne do |  niższy o ćwierć tonu 
rozjęczonej duszy lub do pochodzących z ust au-

odpowiedniem swem postępowaniem zasłużyło 
na zaufanie i łaski moskiewskie. Powiedzia­
wszy potem, że oprócz przez nas wymienio­
nych odstępców, znane są Czasowi jeszcze 
kilka innych nazwisk i że co rok prawie ta 
lista n i e s k a z i t e l n y c h  (błahonadioźnych) 
powiększa się o jedno iub dwa nazwiska, 
wspomniane pismo tak mówi: „Jakkolwiek 
wiadomości nasza są niepewne, to przecież 
mniemamy, źe za punkt wyjścia do stopnio­
wego usuwania ukazu z 10 grudnia może z 
czasem posłużyć rozszerzanie znaczenia lub 
nazwy ostatniej kategorji i dla tego w da­
nych stosukach poczytujemy za niewłaściwe 
piętnować należące do niej osoby. Bezpośre­
dniego pożytku w tern nie ma, a mogłaby 
kiedyś wyjść szkoda. I w naturze nie wiemy 
nieraz, poco istuieją różne stworzenia, a w 
końcu pokaże się, źe i z nich przecież można 
wyciągnąć jakąś korzyść."

Wyznajemy, że wcale nie jesteśmy w 
stanie pojąć, jak można robić podobne po­
równania! Cóż mają z sobą wspólnego stwo­
rzenia, przez mądrość przedwieczną s t w u iZ O -
ne, a które my tylko dzięki dzisiejszemu na­
szemu małemu stopniowi wykształcenia nazy­
wamy szkodliwemi, widząc tylko złą, a nie 
będąc jeszcze w stanie odkryć dobrą ich 
stronę — z postępkami nikczemnemi, któ­
rych Bóg nigdy nie stwarzał, a które zależą 
li tylko od woli człowieka ?

Źe kategorja „błahonadioźnych" może 
w przyszłości posłużyć rządowi moskiewskie-

sił różnym: są to jestestwa organiczne, opis 
zaś sił, którym te tylko jestestwa organi­
czne, to jest zwierzęce i roślinne podlegają, 
należy do nauki, fizjologią zwanej. Jestto 
więc nauka, opisująca wpływ sił w żywych 
organizmach działających, które to organizmy 
atoli, jak wypływa z tego, co się powiedzia­
ło wyżej, z pod wpływu sił fizycznych wyłą­
czone nie są.

Jak nam się zdaje, odróżnienie tej gru­
py dostatecznie jest uzasadnione.

Pozostaje nam grupa trzecia, do której 
policzyliśmy chemię i geologię, uzasadniając 
to okolicznością tą, że w naukach rzeczo­
nych część opisująca z częścią wyjaśniającą 
jeszcze są złożone. Chemicy mają dotąd za 
zadanie opisywanie pierwiastków i ich związ- | 
ków, a zarazem dawać wytłumaczenie sił, 
pod wpływem których związki owe powsta­
ją. Mówią nam przeto o pewnych siłach che­
micznych. Geologowie także, biorąc ich tu­
taj jako geognostów, geodetów, paleontolo­
gów, zgoła ludzi, którzy nietylko umieją dać 
opis każej warstwy ziemi, każdej formacji, 
ale umieją mniej więcej dać jej hiotorję, opi­
sać sposób jej’ tworzenia się, geologwiie także 
oprócz nadmienionych opisów, zmuszeni są 
mówić o pewnych silach geologicznych, słu­
żących do wytłumaczenia geologicznych prze­
mian i formacyj. Należy nam tutaj atoli zwró­
cić uwagę na kierunek, z największą stanow­
czością w nowszym perjodzie nauk przyro­
dniczych występujący, który dąży do tego, 
aby wykazać, że wszelkie siły w przyrodzie 
działające (fizjologiczne jeszcze wyjąwszy) są 
siłami fizycznemi, a w dalszem jeszcze odnie­
sieniu, siłami mechanicznemi. Kierunek ten 
najmocniej w niemieckiej i angielskiej szkole 
naturalnie występuje, jak to nazwiska Helm- 
holtza, Spillera, Groyego stwierdzają. Cho­
ciaż ten kierunek napotyka w niewyjaśnionej 
dotąd sile chemicznego powinowactwa nieja­
ką przeszkodę w swem dążeniu do jednocze­
nia, to natomiast siły geologiczne żadnej mu 
nie przedstawiają trudności, ponieważ czy to 
przyjmiemy kataklizmy Cuvier’a, czy też po­
wolne działanie sil zwyczajnych, postawione 
jako zasada przez Lyell’a, zawsze to będzie 
działanie sił mechanicznych. Nawet i to, co 
Gustaw Bischof na rachunek sił chemicznych 
w geologii kładzie, przeszkody wzmiankowa­
nej nie powiększy, ponieważ siły te w grun­
cie rzeczy, z wyjątkami małemi, jako me­
chaniczne rozpoznamy.

(Dokończenie nastąpi.)

K r o r i k a
—  Kurjerek Iwowsfl.

Dzisiaj w teatrze dje profesor Bóuning 
swe przedstawienia z tak zwanej wyższej magii. 
Przedstaw ień we Lwowie da jedynie trzy, t. j. 
dziś, ju tro  i pozajutro.

Ja k  się dowiadujemy ks. m etropolita Sem- 
bratowicz napisał bardzo przejmy lis t do nomi- 
nata  biskupa p rzem ysk ie j księdza Stupnickiego, 
i oświadczył gotowość w zasie, który sobie ks. 
Stupnicki obierze, przybyćdo Lwowa dla konse­
krowania go. Ks. metroplita znajduje się obe­
cnie na objaździe dyecezji fa Pokuciu.

W poniedziałek d. . lipca odbył się na
wszochnicy lwowskiej wybf rektora na  rok przy­
szły. W ybór ten odbywasię tym sposobem, źe
każdy z trzech fakultetór wysyła po czterech 
reprezentantów, a ci wspólie absolutną większo­
ścią głosów wybierają mwyższego swego do­
sto jn ika. T ą  razą reprozćtowali fakultet teolo­
giczny profesorowie: F ila rJ , Sarnicki, Lewicki i 
K ostek; faku lte t prawniczyProfesorowie: K abat, 
Ź ródlow ski, R u lf i docentP ilat; fakultet filozo­
ficzny profesorowie: Czerk^ski, Zm urko, Liske 
i Kreutz. E lektorzy ci Wybrali jednoglośuie
na  rektora prof. dr. Autoifgo Małeckiego.

Onegdaj skradziono % pomieszkania w łaści­
ciela domu pod 1. 3 6 0 1ji ? Chorąźczyźnie Jó ze ­
fa  Olpińskiego dwie bronzo® kapy z łóżka, czar­
n ą  laskę, dwie suknie datn^6 żałobne i inne 
podobne rzeczy w łącznej artości 4 2  z łr .

tom atu, jak  do głosów ludzkich, a  przecież wy­
raźnie oddające wszystkie giosy mowy ludzkiej. 
Widzieliśmy pism a na  seksternacb chłopców i 
dziewcząt wcale kaligraficzne, dowodzące i wielkiej 
ju ż  pewności i wprawy. R obotkiręczne dziewcząt, o 
ile jesteśm y kompetentni do osądzenia podobne­
go rodzaju wyrobów, były  czysto i z gu tem, a 
co bardziej, z cierpliwą pracowitością sporządza 
ne, mianowicie też hafty  i roboty włóczkowe. 
Pani nauczycielce należy się także zasłużone u- 
znanie za wzorową pilność i sta ran ie  około po 
wierzonej sobie dziatw p ic i żeńskiej.

Następnie przeszliśmy do warstatów, gdzie 
ciż sami uczniowie trudnią  się sporządzeniem dla 
siebie ubiorów, szyją buciki dla siebie i drugich; 
bardzo to ważna nauka, bo dająca im do rąk ka­
wałek chleba po wyjścia z zakładu, —  słowem, 
z prawdziwą pociechą oglądaliśmy zak ład  jedyny 
w Galicji, jako przytu łek  dla najbardziej upośle­
dzonych dziatek, tak  umiejętnie, wzorowo prowa­
dzony i taką starannością otoczony. N a zakończenie 
był popis uczniów z gim nastyki. Tu dopiero po­
kazało się, ile gim nastyczne ćwiczenia są środ­
kiem nawet pedagogicznym, i ile w pływ ają na 
rozwój c ia ła  i ducha zarazem. Widzieliśmy zaru ­
mienione twarzyczki tych biedniątek, skazanych 
na grobową ciszę, a  każdy objaw czy radości czy 
podziwu błyszczał im w oczach, jakby wyrazy, 
których im braknie, chciały się wydrzeć konie­
cznie z oniem iałych piersi. Trzeba było widzieć, 
Ile ladoćoi b y ło  l  kaidOJ Uilauej OWOlUCji, ile 
zarazem wstydu, gdy się coś nie udało. G im na­
stykują bo tez chłopacy, jak  nas zapew niał p. 
Chocholouszek, z największą ochotą, przyczem 
nietylko ćwiczą wyraźnie siły  fizyczne , lecz wy­
rabiają zarizem  zm ysł emulacji w sobie, i g i­
m nastyka jes t u nich w ogóle środkiem do bu­
dzenia wielu szlachetniejszych prądów ludzkich.

Tyle w krótkości o popisie. A teraz przypomi­
namy szanownej publiczności, że w niedzielę od­
będzie się ioterja fantowa i festyn na korzyść 
tych nieszczęśliwych; znając aź nadto ofiarność 
publiczności naszej, zwłaszcza, gdzie idzie o speł­
nienie czynu szlachetnej ofiary dla takich  kalek, 
nie tracim y darem nie słów zachęty, ale przypo­
minamy, że fundusze tego zakładu są bardzo 
szczupłe.

Zeszłego tygodnia odbył się także popis u 
ociemniałych, pomieszczonych tuż w są s ie d z tw ie  
zakładu głuchoniemych. Popis wypad! bardzo 
dobrze.

  (B .) O pera , w  sobotę dauo operę Gou­
noda „F au sta" . To arcydzieło zarówno dram a­
tyczne ja k  muzyczne mieści w sobie esencję
wszystkiego najpiękniejszego, na co spółka dwóch 
muz zdobyć się może, i dla tego nigdy za do 
syć slyszanem  być nie może. I m więcej g0 s ię 
słyszy, tem więcej się tam  piękności odkrywa i 
nabiera ochoty do ponownego s ły szen ia ; przeci­
wnie zatem, niż u oper włoskich, które z po<- 
czątku świeżością melodji i jej pięknością uderza­
ją , za często jednak słyszane tracą powab pier­
wotny. Wykonanie „F austa" sobotne okazało
widoczny postęp naszej opery pod każdym wzglę­
dem, a mianowicie w wystudjowaniu eusemblów, 
gdzie wykonawcy już doszli do togo, iż umieją 
i chcą chęć swą sprodukowania się poddać pod 
wymagania całości, co szczególniej znać było w 
mistrzowskim kwartecie ogrodowym. Poznać w 
tem  wprawną rękę kapelm istrza, w której jedy­
nie spoczywa możność utrzym ania równowagi 
między autorom a wykonawcami.

Przecież jednak tej rę e jedno zarzucić 
można, że introdukcją i całym pierwszym aktem 
za szybko dyrygowała. W pierwszym bowiem 
akcie ca la  piękność leży w misternie przeprowa- 
dzonein następstwie akordów, cechującem się
nadzwyczaj śm iałem  i szybkiem modulowaniem 
do coraz nowych tonów. Gdy zaś tak a  mno­
gość akordów szybko po sobie następuje, wtedy 
słuchacz nie może dostatecznie pochwycić wątku 
i usprawiedliwić za nagłych przeskoków z jednej 
tonacji w drugą, a śpiewak tekst deklam ujący 
nie może swej deklam acji nadać dostatecznej d o - 
sadności, tonom zaś swoim należnego akordowe­
go znaczenia Tym sposobem najpiękniejsze u- 
stępy giną niepostrzeżenie wśród chaosu akordów, 
z którego tylko od czasu do czasu wykrzykniki 
śpiew aka na wierzch wychodzą. Tak sta ło  się 
między innemi z ustępem , gdzie Mefistofil wy­
rzuca Faustowi, iż nadarem nie go przyw oływ ał; 
ustęp ten nadzw yczijneby zrobił wrażenie przy 
tak charakterystycznym  śpiewie p. Borkowskiego, 
gdyby ucho było w stanie śledzić harm onię pod 
śpiew podstawioną. Równie prześliczny finał 
duetowy w takcie sześcioósemkowym przeleciał 
niepostrzeżenie, pomimo iż pp. Cieślewski i Bor­
kowski wszystko ro b ili, co było możobnem do 
uwydatnienia swego śpiewu. Form a taktowa sze- 
ścioósemkowa ma swój właściwy, rzec można ko­

łyszący charakter, i ma przeto, podobnie jak ko­
łysanie, swoje maximum i minimum szybkości, 
którego natura rzeczy nie pozwala przekroczyć. 
To co się powiedziało o finale, stosuje się także 
i do chóru, śpiewającego za sceną w tymże sa­
mym takcie. Partja tytułowa odśpiewana była  
pięknie przez p. Cieślewskiego. Do najlepszej 
strony tego artysty należy bardzo wyrazista i 
jasna deklamacja tekstu, właściwa wszystkim war­
szawskim artystom i artystkom Nam, przyzwy­
czajonym do niemieckich śpiewaków, tak na sce­
nie jak na podium koneertowem niepodobnem się 
wydawało, aby śpiewak obok śpiewu mógł tak 
jasno słowa wymawiać, jak gdyby je deklamo­
wał; myśmy zawsze tu słyszeli śpiewaków, któ­
rzy tak wymawiali, jak gdyby byli w trakcie 
połknięcia jakiej sporej gaiki, albo usiłowali 
śpiewać z poza knebla. Dziwna rzecz, że pomi­
mo tak mądrych wywodów pewnego recenzenta, 
iż p. C. głosu z głowy mieć nie może i nie po­
winien, takowy przy każdym nowym występie 
jego coraz więcej s:ę pokazuje. Widać jakoś z 
tego, że i tenore di forza możo wyrobić kom­
pletną tenorową rejestrację, a może też i różni­
ca mięzzy tenore di forza a di gratia nie pole­
ga tak dalece na naturze rzeczy, jak na niedo­
łęstw ie nauczycieli z epoki upadku nauki śpiewu 
po śmierci słynnego Porpory, które niedołęstwo 
niestety czuć się daje aż po dziś dzień. 
Recenzent jednak nie śmie jeszcze stawiać tak 
śmiałych twierdzeń, i wnosi tylko, że jeżeli już 
zostało dowiedzionem, iż z małpy powstał czło- 
W10k, dlaczegoby tenor w trzydziestym dopiero 
roku życia z di forza nie stawał się powoli di 
gratia? Panna Kwiecińska śpiewała i grała z 
wdziękiem sobie właściwym; mianowice bardzo 
odpowiednio wykonała arję przy klejnotach, tryl
tylko ją zaczynający .........................
niższy o ćwierć tonu.

W kwartecie p. K. bardzo się pięknie wy­
dala, przy końcu tylko czuć było w głosie zmę­
czenie i trudność do wysokich tonów, w  ogóle 
p. K. z przyjemnością da się słuchać w ustępach 
romantycznych; gdy zaś śpiew przybiera charak­
ter dramatyczny, gdzie potrzeba tonów silnych, 
or,tro atakowanych, tam glos zaczyna prędko się 
męczyć i wywołuje u słuchacza współczucie nie 
dla roli, lecz dla artystki ją  wykonującej. Pan­
na Kramer widoczuie pozbywa się przewyższania 
w tonach wyższych, lecz atakując je, zaciąga z 
pod spodu; proszę się pozbyć tog# błędu. Dla 
pana Borkowskiego Mefistofil jakby ‘napisany. 
Śpiew jego szczególniej tam wybornie się wydaje,-  
gdzie jest w stanie śpiewać całym głosem , dla­
tego największy efekt sprawia śpiewka w gospo­
dzie, którą zawsze powtarzać musi. Niemniejszy 
efekt sprawiłaby sereuada, gdyby była odśpie­
wana z większą elegancją, śm iech między zwrot­
kami serenady pojął p. B. jako uśmiechanie się 
i jako takie wykonuje; zupełnie inny będzie efekt, 
jeżeli wybuchnie śmiechem szatańskim z całą  
gwałtownością; kompozytor chciał tu właśnie u- 
wydatnić kontrast międsy elegancją a szatań- 
skością. Charakterystycznym był p. B . w scenie 
kościelnej. Nadzwyczaj sympatyczną rolę m iał 
p. Niedzielski i partję nader wdzięczną. Wy­
konaniu jej niemam nic do zarzucenia, chyba wy­
razić należy życzenie, aby p. N . jaśniej słowa  
wymawiał, ot tak na sposób p. Cieślewskiego. _  
Nie warto też także być tak  drażliwym na każ­
dy objaw zadowolenia publiczności, by po okla­
sku wyszłym z jednej lub dwóch dłoni, już za­
raz ukazywać się przed kurtyną. Chóry dobrze 
się w tonie i w takcie trzymały, co na teraz 
jest bardzo dosyć.

Proces o zabójstwo i kradzież. (C. d.)
W opowiadaniu uaszem trzymamy się porządku, 

w jakim zbrodnie Katarzyny przez sąd były roz­
bierane, nie zaś w jakim takowe spełniła. Zanim 
więc przystąpimy do Jeziorzan, gdzie pierwszego 
po swej ucieczce z Marji Magdaleny przestępstwa 
się dopuściła była, w krótkich słowach dotknie 
my sprawy kosowskiej.

Wkręciła się Katarzyna do domu Handzi Le­
wickiej w Kosowie głównie dla obdarcia bogatej 
Atainanichowej; w biednej bowiem chacie góralki — 
niewiele było do wzięcia. Do tej e k s p e d y c j i  przy­
brawszy na siebie charak ter Szlachcianki, Wzięła 
suknie odpowiednie, i w nich się Haudzi zapre­
zentowała, prosząc o kilka godzin odpoczynku, 
poczem natychmiast zaczęła namawiać do herba­
ty. „Niechże wam choć tym sposobem się od­
wdzięczę." Dzieciom wszakże nie dawała herbaty, 
a nawet Handzi zalecała, by tożsamo zrobiła, 
mówiąc, iż nie potrzeba dzieci pieścić. Handzia 
j"dnak nie mogła się oprzeć naleganiom swej 
pięcioletniej Maryjki, a nawet podobno i chłopca, 
i dala im parę razy popróbować słodkiego od­
waru, w skutek czego gdy dziewczynka wpadła 
w szał wściekły, zaledwie ją ludzie mogli po­
wstrzymać od rzucania się na ziemię i darcia się 
na ścianę, tak kąsała wszystkich za ręce. Gdy 
szalej zaczął działać, Katarzyna wprowadziła do 
ogrodu Atamanickowę, i tam ją obdarłszy do 
szczętu, rzuciła pod noc w jednej koszuli. Połów, 
jak w Czerniowcach, gdzie Rozalii Czech zabrała 
rzeczy na 3 0 0  guldenów, zostawiając w zamian 
stare swe spódnice —  okazał się wcala obfi­
tym ; samo korale A tamanichy, nie licząc kólczy-
ków i srebrnej spinki z kamieniem, wartały 
przeszło 2 0 0  złr.

Korale te znalezione zostały przy Katarzy­
nie w Krakowie, i oddane ich właścicielce. Ata- 
manicha i Handzia pozuają doskonale Katarzynę, 
lecz ta ani chce słyszeć o tem, i zapiera się te­
go nawet, do czego przyznała się była przy śle­
dztwie.

—  Zapierasz się taksamo jak co do Czer- 
niowiec —  rzecze przewodniczący —  a przecież 
dowiedzionem ci zostało jasno jak na dłoni, że 
ty  a nie kto inny okradłaś Rozalię Czecbowę 
Kozłowskę w Czśrniowcach.

—  Nie ja  —  kłóbno i zuchwale odi>‘’’fiada 
Katarzyna.

—  Jakto nie ty?
—  Gdybym ja okradła, t ai e była  

głupia przyznać się podczas śl®dztwai zem była  
w Czerniowcach jednocześni® 1 P°P®inioną kra­
dzieżą Czechowej, czy j ak im  nazywają —  
pytluje Katarzyna. .

_  To nic nie dowodzi.
—  Ja k to nie dowodzi! ? Czyż to przez 

Ducha świętego dowiedział sję pan p etuł ,  żem 
by ła  wtedy W czerniowcach? J a  sama mu to po- 
w iedziała... i koniec.

Dajmy już pokój o Czerniowcach, teraz 
mowa o Kosowie —. rzecze przewodniczący jak 
zawsze z największą cierpliwością, nie tracąc krwi 
zimnej ani na chwilę, czem udaje się mu nieraz 
zaimponować i zamknąć gębę Katarzynie, wido-



czme starającej się swem postępowaniem wypro- j 
wadzić z cierpliwości pana r. L idia, by później 
módz wrzeszczeć w niebogłosy_ źe jej nie po­
zw alają mówić, że ją  siłnją, tj. gw ałtem  narzu­
cają rzeczy niebywałe.

H andzia ze Izami opowiada, jak  w szale 
nieprzytomnym wylała garnek w rzątku na synką 
swego, M ikołajka, który od tego o m ało co n if  
um arł. Synek ten był już siedmioletni, i widziai 
dobrze," jak  K atarzyna z flaszeczki coś do garn  
ków z herbatą sypała.

K atarzyna i lemu wręcz zaprzeczyła, tak - 
samo jak  zaprzecza, że by ła  w są s ie d n ie j Koso- 
wowi wsi bliskiej, do czego się by ła  przyznała 
przy śledztw ie; co zaś do koralów przy m 0j zua" 
lezionych, to powiada, że kupiła jo u niejakiej 
Marceli Dembickiej, k tórą naturalnie najściślejsze 
poszukiwania policji nigdzie odszukać nie mogły.

—  Niech sobie wszyscy Huculi wlezą na 
dach i wrzeszczą, żem to ja obdarła tę babę, to 
mnie wszystko jedno -—- na zakończenie z gnie­
wem woła Katarzyna, i zamyka się w wy?ywają- 
cem milczeniu, chociaż jej przypominają własne 
jej słowa, wyrzeczone w kryminale już po przy­
wiezieniu’ z Krakowa do jednej z swych towa­
rzyszek, której podczas połogu opowiadała o 
wszystkiom, a która następnie te opowiadania do 
protokołu podała. Wspominając o Kosowie, Ka­
tarzyna dowiedziawszy się ze śledztwa, że żo ł­
nierz, Stanisław Krzemiński z Jezierzan, od jej 
traktamentów umarł, do swej towarzyszki wię- 
zienuej, Maiji Kędruekiej, mówiła w ten sposób: 
„O Boże, kiedy tak silny człowiek, jak urlopnik, 
zginął, to cóż stać się mogło z drobnemi dzie­
ćmi, które tak jęczały!"

Aby być w stanie wymierzyć karę stosownie 
do stopnia przewinienia, sądowi koniecznie trze­
ba było wiedzieć do jakiego rzędu zaliczyć wy­
pada uszkodzenie duznane przez różne osoby po­
jone herbatą Katarzyny, orzeczenia bowiem lekar­
skie, na miejscu przestępstw spisane, stwierdziły 
tylko, że wszystkie musiały zażyć truciznę, że 
do przytomności po 24  —  4 8  godzin powróciły, 
że później jeszcze aż do zupełnego wyzdrowie­
nia zostawały po ^cilka dni w szpitalu, lecz nie 
było wspomnianem do jakiej kategorji policzyć 
należy cierpienia tak kobiet z Kosowa jak i z 
in n y c h  miejsc.

Wezwani w tym celu lekarze, dr. Karcz i 
dr. Tangel, dali następujące świadectwo :

Jak lulek tak bieluń, należą do najpospo­
litszych u nas roślin trujących. Wszędzie je mo­
żna znaleść z największą łatwością, a przymiot 
ich trujący, wiadomym jest doskonale ludowi na­
szemu „Bieluń kędzierzawy" (datura stramo­
nium, dywderewo, durne drewo, durycia, repij, 
bodiak, a w niektórych okolicach, tak samo jak 
lulek, „szalejem* zwany) ma owoc bardzo z kol­
ców łupiny do kasztanu podobny; zielony — gdy 
rośnie, szarego koloru —  gdy dojrzeje, co gdy 
się stanie, łupina pęka sama przez się i wysy­
puje to nasienie, tj ziarnka, wielkości prochu 
armatniego i tak samo czarne. „Lulek" (hyoscia- 
mus niger, szalej, blekot, nemycia, dnryjka) 
gdy kwiat blado-szaro-źółtawy, nakrapiany w 
prążki fioletowe, podobny nieco do kwiatu tyto­
niu opadnie a szypułki kształtu tulipanowe­
go stwardnieją i nabiorą szarej barwy, wydziela 
z siebie nasienie tj. ziarnka szarożółtawe, wiel­
kości grubego makn.

Obie te rośliny są jednakowo straszne; 
wszystko w nich jest trucizną, taksamo korzeń i 
łodyga jak liście, kwiat i nasienie, a to osta­
tnie, jako produkt ostateczny, najbardziej. Dość 
7* drachmy, tj. 4/s 00 wyniesie pełny zwy­
kły naparstek zmielonych ziarnek czy szaleju 
(idatura stramonium), czy blekotu {hyoscia - 
mus nigef), aby silnego człowieka narazić na 
niebezpieczeństwo utraty życia, a taka sama 
porcja ekstraktu tych roślin, tj. czystej trucizny 
z nich wydobytej (daturin  i hyosciamin), aż 
nadto wystarcza do zabicia każdego. Stopień nie 
bezpieczeństwa zależy od dozy, w jakiej zostały 
użyto, i od stanu żołądka tego, który je użył. 
Na czczy żołądek działają silniej aniżeli na peł­
ny. Dodanie wódki, rumu, czyli w ogóle spiry­
tusu do odwaru z ziarnek, jak to robiła Kata­
rzyna, preparując znaną swą herbatę, powiększa 
niebezpieczeństwo z tej przyczyny, że, jak wia­
domo, spirytus wyciąga treść, że tak powiemy, 
z każdej rośliny, jak przekonać się może kaźden 
na wódce, nalanej na wisznie, piołun, cytrynę
i t. d.

Skutek zażycia tych roślin lub ich ziarek, 
wiadomy. Człowiek naprzód się śmieje, późuiej 
dostaje zawrotu głowy i wpada w szai, zaczyna 
drzeć się na ścianę, rzucać się na podłogę, roz­
bijać wszystko co pod rękę wpadnie, aż nare­
szcie bezsilny i nieprzytomny albo umiera w 
okropny, h mękach, albo gdy doza była niewiel­
ką, dostaje śpiączki, przyczem majaczy, tętno 
nieregularne, tem peratura ciała w z m o ż o n a ,  o c z y  
wytrzeszczone, powieki napuchuięte itd. N ajle­
piej jest dać jak najprędzej na wymioty, aby 
nnmiejszyć niebezpieczeństwo.

Ze stanowiska sądowego, wskutek mocnego 
rozstrojenia umysłowego, następującego po zaży­
ciu w mowie będących roślin, zadanie takowych, 
według §. 152  ustawy karunj powinno być za- 
liczonem do kategorji ciężkich uszkodzeń ciała, 
bez względu na czas trwania cierpień, a dalej, 
odpowiada w mowie będące cierpienie paragrafo­
wi 155, ponieważ wszystkie osoby uszkodzono 

. zostały przez Katarzynę za pomocą takiego spo­
so b u , z k tó ry m  pospolicie niebezpieczeństwo u-

J życia polaczonem bywa; w obecnym więc 
wypadku zadanie szaleju lub blekotu, bezwątpie- 
ma wyrównywa silnemu uderzeniu siekierą w g ło ­
wę lub pchnięciu nożem, a  sprawca, czy li też jak 
tutaj, sprawczyni, zadawszy człowiekowi jedną 
z tych trucizn w odwarze z alkoholem, jak to 
zwykło robiła, musiała być przygotowaną, i& 
tym sposobem śmierć może zadać, albowiem nie 
mogła wiedzieć i niewiedziała ściśle jaka dawka 
odurza tylko i sprowadza śpiączkę, a jaka zabija.

Takie było zgodne orzeczenie wezwanych 
obu rzeczoznawców co do ważności uszkodzenia 
na zdrowiu jakie Katarzyna zadała osobom przez 
siebie częstowanym. Na zakończanie o amy, e 
obie trucizny, tak jak wszystkie inne, w umie­
jętnej ręce lekarza stosownie zadane, wiele do- 
hrego zdziałać mogą; w medycynie z bieluniu V. 
szaleju (datura stramonium) obecnie t. lko li­
ście używane bywają do papierosów antiastmo- 
wych, z ekstraktu zaś ziarek lulku v. blekotu, 
robi się lekarstwo na kaszel, itd. (D. n.)

—  Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
się w myśl §§. 15 . i 16 . porządku czynności we 
ś r o d ę  dnia 10 . lipca b. r. z uderzeniem go­
dziny 6 . wieczorem w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym : Organizacja magi- 
sti atn, sprawozd. p. r. dr. Madejski.

Lwów, 7 . lipca 1872 .
Jasiński mp.

—  Szkołb żeńska u Benedyktynek Orrnia- 
nek. Już prawie we wszystkich pensjonatach i 
szkołach żeńskich miasta naszego, pokończono 
kursa szkolne, wszędzie też odbyto egzamina do­
roczne. Kto się nieobojętnem Okiem przypa­
trywał rozwojowi szkolnictwa na tern polu, wy­
znać musi z pociechą, iż rok rocznie coraz to 
więcej ulepszeń odpowiednich potrzebom czasu i 
wymogom obecnych stosunków społeczeństwa, 
wprowadzają do naszych szkół żeńskich. Do 
niedawna jeszcze wychowanie szkolne płci żeń­
skiej nie było u nas pewnemi, rozumnemi in­
strukcjami objęte, aniteż zasadniczemi prawidła­
mi ustalone; owszem wszystkie niemal domowe 
nauczycielki i kierowniczki pensjonatów udzielały 
nauk każda według swego widzimisię i bez 
żadnej prawie instrukcji i zwierzchności eduka­
cyjnej. Odkąa Kada szkolna kiajowa i Towa­
rzystwo pedagogiczne wpływy swoje i na zakła­
dy naukowe żeńskie wywierać poczęły, dowolny 
ten kierunek zakładów naukowych żeńskich coraz 
bardziej się zaciera, —  i chyba gdzieniegdzie 
tylko, zwłaszcza gdzie na czele prywatnego za­
kładu stoi jakaś wyDitniejsza już to zasługą już 
to modą wyniesiona kierowniczka, dopatrzeć je­
szcze można tego dowolnego kierunku, czy to w 
systemie udzielania nauki, czy to w ogólnym za­
kresie prowadzenia zakładu. Na inny raz od­
kładam sprawozdanie o prywatnych zakładach 
naukowych dla dziewcząt w mieście naszem, i u- 
praszam już naprzód o gościnne przyjęcie w 
dzienniku swym, dziś chcę nakreślić słów kilka 
o szkołach żeńskich, przeznaczonych dla ogółu, 
t. j. bezpłatuych, a mianowicie o szkole żeńskiej 
Benedyktynek Ormianek.

Szkoła ta istnieje od r. 1783 , była ona 
najpierw trzechklasową, później 4-klasową, a o- 
becnie za szczególnem staraniem swego dyrektora 
kanonika Aksentowicza do 7 klas rozszerzoną 
została. Nauk W tej szkole udzielają zakonnice, 
specjalnie na nauczycielki wykształcone i egza­
minowane, z przybraniem do pomocy najzdol­
niejszych nauczycieli szkół średnich i seminarjum 
pedagogicznego. Gmina miasta Lwowa udziela 
stałej subwencji 5 0 0  złr. rocznie, lokal na szko­
łę  daje klasztor bezpłatnie. Ot i całe wyposa­
żenie tego tyle dla miasta użytecznego zakładu. 
A że jest użyteczny, świadczy najwymowniej ta­
ka mnogość zapisujących się uczennic, iż dyre­
kcja często przyjęeia odmówić musi, a wtedy 
trzeba się przypatrzyć staraniom matek o przy­
jęcie, które oświadczają, iż jeżeli już miejsca nie 
ma w ławkach, dzieci ich po pod ścianami stać 
będą, byle tylko zostały przyjęte.

Największą popularnością cieszy się czcigo­
dny dyrektor szkoły i nauczycielka panna Scho­
lastyka, która z niezmordowaną pracą już od lat 
kilkunastu oddaje się szkolnictwu. Oprócz wielu 
nauczycielek rutynowanych i nauczycieli docho­
dzących —  ksiądz dyrektor i panna Scholastyka, 
oto filary granitowe szkoły, cieszącej się najser­
deczniejszą sympatją i siejącej w około praw­
dziwą polską oświatę, i wyższe naukowe wy­
kształcenie.

Podczas tegorocznych popisów oprócz wielu 
gości i JE . pau namiestnik zaszczycił szkołę 
swoją obecuością i nie taił zadowoleuia odniesio- 
nego, nie szczędząc publicznych pochwał dla 
szkoły i jej kierunku. Bo też odpowiedzi u- 
uczennic od najmniejszej klasy począwszy, były  
tak trafne i jasne, i i  serca słuchaczy rosły na 
widok drobnej —  zaledwie szczebiocącej dzia­
tw y, a już okazującej znakomicie rozwinięte w ł a ­
dze umysłowe, a w klasach wyższych obok grun­
townie przyswojonych potrzebnych w życiu pra- 
ktycznem nauk i obszerne bardzo wiadomości z 
historji ojczystej, powszechnej, fizyki, mineralogii, 
botauiki, języka francuskiego (bezpłatnie od 4. 
klasy udzielanego) a nawet za staraniem dr. 
med. Spausty z hygieuy i gospodarstwa kobie- 
cogo. Nie brakło też i okazów robót ręcznych; 
obok najdelikatniejszych haftów i wyrobów zbyt- 
kowych, oglądaliśmy z pociechą tak dokładnie 
odrobione wszelkie gatunki bielizny domowej, iż 
i najzręczniejsza szwaczka takowe za swoje przy­
jąć by się nie wahała.

Oby przykład szkoły żeńskiej ormiańskiej i 
inne nasze zakłady do podobnej działalności za­
chęcił, a pewnie plon nagrodzi pracę podjętą, bo 
dziatwa nasza to bujna i rodzajna gleba.

—  Krystyn hr. Ostrowski, znany z wielu 
prac literackich, a głównie z przekładów na ję­
zyk francuski utworów Mickiewicza i tlomaczeó 
na polskie dramatów Szekspira, grauych tak na 
scenie warszawskiej jak krakowskiej i lwowskiej, 
napisał dramat po francusku, pod ty t.: „Jan 
Sobieski, czyli Odsiecz Wiednia". Dramat ten, 
w przekładzie włoskim już był wykonywanym 
z wielkiem powodzeniem w Turynie i w Neapolu, 
wkrótce zaś ma być przedstawionym w Londynie. 
Dyrekcja paryskiego tea tru  „Odeon“ , otrzym ała 
rękopis tego utworu od antora i przyjęła do wy­
stawienia na swojej scenie. ' ’

—  Wiadomości literackie, naukowe i ar­
tystyczne.

—  W yszedł nr. 2 3 . Świtu. Treść jego: 
Kwestja słowiańska; Ksiądz Hngo Kołłątaj i je- 
go prześladowcy przez Henryka Szmitta (c . d.); 
Cyd przez W ładysława Tarnowskiego (c. d.); P i­
tagoras, ustęp z dziejów Hellady przez dr. W ła­

dysława Daiseuberga (c. d.); Na orlich szczytach 
przez M. J. D. (wiersz); Nowy obraz Matejki
przez Alfreda Szczepańskiego (dok.); Wystawa
sztuk pięknych we Lwowie; Przegląd teatralny
przez Bronisława. Zawadzkiego; Wiadomości na­
ukowe, literackie i artystyczne.

—  Wyszedł nr. 1. Opiekuna dzieci na ­
szych półrocza drugiego. Treść jego : Do czy­
telników (wiersz); Odezwa redaktora o prenume­
ratę; Grody polsk ie: Kruszwica (z ryciną) przez 
A. K.; Józio Wiślacz, wspomnienie z życia szkol­
ił go; Dziecię i motyl (wiersz); Gry i zabawy to­
warzyskie; Szarada.

—  Sprostowanie, w nrze. 184. pod tytu­
łem feljetonu „Nasi Pozytywiści" przez dr. Ta­
deusza Zulińskiego, wydrukowano „dalszy ciąg", 
powinno zaś być „dokończenie". W nrze zaś 
185, w artykule Józef Narzymski, w szpalcie 1. 
W wierszu 28 . wydinkowano „przedmioty" za­
miast „przymioty."

Gospodarstwo przemysł i handel.
( R )  Lv, o w , 6. lipca. (Sprawozdanie

tygodniowe Gazety Lwoiuskiej). W ostatnim  
tygodniu mieliśmy dnie chłodne, a od 4. bm. 
zaczął padać deszcz. Ceny frachtu są normalne.

Ruch w handlu towarowym był normalny, 
w ostatnim tygodniu przywieziono do Lwowa o- 
koło 3 .0 0 0  cetnarów artykułów kolonialnych. 
Mieliśmy sposobność przekonać się, że w Karpa­
tach, a mianowicie w powiecie Limanowskim, No­
wosądeckim i Nowotargskim wyrabiany bywa ser, 
który pod względem gatunku i ceny odpowiada 
wszelkim wymaganiom, yy miejscach produkcji 
cena małej osełki wynosi 60 ct., a większej 60  
ct. —  3 złr. W pizecięciu zatem cena jednego 
funta wynosi 18 ct., w naszych sklepach spotkać 
się można z wszystkie mi prawie gatunkami za­
granicznych serów, a nigdzie nie ma tych wy­
robów krajowych. W interesie przemysłu krajo­
wego wypadałoby zjednać temu artykułowi wię­
kszy odbyt. W handlu spirytusem nie zaszła  
żadna uwagi godna zmiana. Kupcy zajęli stano­
wisko wyczekujące, gdyj rezultat zbioru ziemnia­
ków i kukurudzy wywrze silny wpływ na ceny, 
któie obecnie są stałem i. Za stopień płacono 63  
do 64 Gt. —  Handbl rzepakiem ożywił się zna­
cznie. Za 1 5 0  funtów tego artykułu płacono 14 
do 15 złr. Dotąd jeszcze nie da s:ę przewidzieć, 
jak wypadnie tegoroczny zbiór tego artykułu. —  
Handel cukrem ożyw ił się także w ubiegłym ty­
godniu, gdyż zapasy miejscowe prawie już wy- 
C2erpnięte zostały. — Na szmaty nie było wiel­
kiego popytu, gdyż fanryki papieru nie kupowały 
większych zapasów. Bardzo ożywionym był han­
del masłem, które w znacznych partjach wywo­
żono z okolic karpackich do Niemiec. W Nowym 
Targu, Nowym Sączu i Limanowej płacono 45  
centów za funt masła,

W handlu zbożowym nie nastąpiła żadna 
zmiana. Moskiewskie zboże ciągle zaopatruje 
wschodnią i zachodnią Galicję, a młyny parowe 
w kraju 'zakupują znaczne zapasy. Jeżeli wkrótce 
nie nastąpi pogoda, to rezultat zbioru wypaść 
może niepomyślniej, niż się tego spodziewano. 
Stagnacja w handlu zbożowym na targach kra­
jowych i zmniejszenie popyta jest wynikiem po­
myślnych wiadomości o stanie zasiewów zagrani­
cą. Na większych targach zagranicznych, popyt 
w ostatnich ośmiu dniach był bardzo słaby, a 
ceny prawie wszędzie spadły. W Londynie cena 
pszenicy spadła 1— 2 szylingi. Z Moskwy przy­
wieziono przez Brody, Podwołoczyska i Tarnopol
około 3 6 .0 0 0  cent. żyta i pszenicy.

Na targach zamiejscowych ceny były na­
stępujące: B o c h n i a :  pszenica 1 9 0  f. 12 zł. 
żyto 18 0  f. 9 zł. 4 0  c., jęczmień 158 f.
8 zł. 25  c., owies 112  f. 3 z ł. 5 0  c.
Cena jęczmienia spadła o 4 5 , a owsa o 10 c. 
Ceny innych gatunków były stałe. T a r n ó w :  
pszenica 190  f. 11 z ł. 75 c. —  12 zł., żyto 
1 80  f. 9 z ł. —  9 zł. 4 0  c., jęczmień 158 f.
8 z ł. —  8 zł. 40  e., owies 112  f. 3 z ł. 25  
c. —  3 zł. 5 0  c. Popyt był słaby i ograni­
czał się tylko na lokalną konsumcję. D ę b i c a :  
pszenica 190  f. 10 zł. 75 c., żyto 18 0  f.
7 zł. 90  c., jęczmień 158  f. 7 z ł. 50  c. 
owies 112  f. 3 zł. 50  c. Popyt ograni­
czał się tylko na konsnmcję. J a r o s ł a w :  
pszenica 190  f. 10  zł. do 11 zł. 2 0  c„
żyto 18 0  f. 7 z ł. —  8 zł. 2 0  c., jęczmień
1 6 0  f. 5  z ł. 8 0  c. — 7 zł. 10  c., owies
112  f. 3 z ł. 20  c. —  3 zlr. 8 0  c. Ruch 
był słaby. Wywóz zboża do Niemiec jeszcze 
się nie rozpoczął. Br ó d  y : pszenica 1 9 0  f.
9 z ł. 25 c. —  10  zł., żyto 1 8 0  f. 6 zł. 
25 c. —  6 z ł. 5 0  c., jęczmień 156f. 5 zł.
8 0  c. 
5 0  c.,
3 0  c. 
dowozu, 
do 10

—  6 z ł., groch 200 f. 8  z ł. do 8 zł. 
hreczka 156 f. 6 z ł. 10  c. —  6 zł. 
Ceny poszły w górę z powodu słabego 

T a r n o p o l :  pszenica 19 0  f. 10 zł. 
zł. 50  c., żyto 180 f. 7 zł. 75 c.

skiego z Chorzelowa, delegata towarzystwa chowu 
koni, uchwaliła podawanie czynności komisji do 
wiadomości publicznej w dziennikach krajowych.

Nakoniec ucnwalono na wniosek Wgo E. 
Wolańskiego zapytać ministerstwa, jaką sumę na 
r. 1 8 7 0  przeznaczono na zakupno ogierów

W mysi ustępu 2go memorjału komisji, 
ministerstwo oświadczyło, że przyznaje komisji 
wyłączne prawo odbywania dorocznych lustracji 
i brakowanie ogierów rządowych, przeznaczonych 
dla kraju na stadniki, i wzywa komisję do przed­
sięwzięcia takowej.

Lustracja ta, połączona z wybrakowaniem 
niezdatnych ogierów odbyła się w Drohowyżn d. 
19. sierpnia 18  70-.

C. k. komenda zakładu stadników rządo­
wych w Drohowyżu przedstawiła komisji do lu­
stracji i przebrakowania ogierów 146.

Komisja uznała, że większa połowa tako­
wych wcale nie odpowiada przeznaczeniu; bar­
dzo wiele bowiem znalazła ogierów zupełnie li­
chych, albo przy najn aj mniej dla krajowego cho­
wu niestosownych. Ściśle więc biorąc należałoby 
było większą połowy ogierów drobowyskich w y­
brakować.

Ponieważ jednak z jednej strony dostarcze­
nie potrzebnych dla kraju ogierów z zagranicy 
w tym  roku musiało być utrudnione skutkiem 
wojny; z drugibj zaś strony na zakupno ogie­
rów dla Galicji suma z budżetu tegorocznego 
wyznaczona zbyt była szczu p łą ; przeto komisja 
uchwaliła ograniczyć się na wybrakowaniu ogie­
rów tak zupełnie niezdatnych, że ich w żaden sposób 
nie można było dłużej do reprodukcji zostawić, 
bo nie tylko chowu koni podnieść nie mogą, ale 
przeciwnie musiałyby tenże pogorszać.

Z przedstawionych 146  ogierów wybrako­
wała komisja 37 . Z tych jednak wybrakowanych,' 
bacząc na powyżej wymienione względy, uchwa­
liła  7 ogierów pozostawić warunkowo jeszcze na 
rok jeden; 30 *,aś stanowczo wykluczyć od 
produkcji.

Pozostawiono zatem w Drohowyżu do pro­
dukcji ogierów 116 , w której to ilości 7 tylko 
na rok zostawionych a większa część takich, któ­
re już dla podesziego wieku powinny były być 
wybrakowane, a Które komisja zostawić m usiała  
w braku lepszych, natomiast zaś wybrakować 
młodsze błędnie zbudowane.

W końcu widziała się komisja zniewoloną 
oświadczyć, że skutkiem tegorocznego, z wy­
mienionych powodów tak względnie przeprowa­
dzonego, brakowania, w roku następnym okaże 
się potrzeba bardzo znacznej ilości ogierów dla 
Galicji.

N a przytoczony powyżej memorjal minister­
stwo rolnictwa odpowiedziało reskryptem z 12go  
sierpnia 1 8 7 0  następującej treści:

Ministerstwo podziela najzupełniej zapatry­
wanie się komisji co do środków podniesienia 
chowu koni, przez komisję proponowanych; ró­
wnież uważa podział potrzebnych krajowi sta­
dników na trzy kategorje za zupełnie odpowie­
dni potrzebom i stosunkom krajowym.

Ministerstwo przyznaje komisji rozszerzenie 
atrybucji, którego w memorjale żądała, miano­
wicie: wyłączne prawo lustracji i brakowania 
ogierów rządowych, prawo zakupna ogierów na 
stadniki rządowe od pojedyńczych hodowców, 
prawo stawiania wniosków co do rozkładu stacji 
ogierów po kraju i co do wysokości taksy od 
stanowienia; słowem, odpowiada przyzwalająco na 
wszystkie punkta memorjału, w których komisja 
żąda rozszerzenia swoich atrybucji.

Dalej zgadza się na utrzymanie systemu  
wynajmowania ogierów rządowych pojedyńczym 
hodowcom i gminom i na stawianie ogierów na 
stacjach w stajniach prywatnych właścicieli pod 
odpowiednią gwarancją. (C. d. n.)

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola-
SZa notuje spirytus rafinowany stopień 74 , spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 77.

bne, aby łatwiej można uiszczać spłaty 
(kontrybucji) z góry

do 8 zł. 5 0  c„ jęczmień 156 f. 5 zł. 8 0  c. 
do 6 zł, Ruch był slaby

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono w 
ostatnim tygodniu koleją lwowsko-czemiowiecką 
120( > sztuk, które odwieziono zaraz dalej do 
Oświęcima. Z tutejszego targu odstawiono ua 
dworzec kolei 15 0  sztuk wołów.

Czynności krajowej komisji chowu koni
w roku 1870 . (Ciąg da].)

Kotnisja na wniosek JYV. hr. Jana Tarnow-

Telegramy Gazety Narodowej.
Zagrzeb d. 9. lipca. Na posiedze­

niu nocnem sejm przyjął adres „ en  bloc‘L 
Dzisiaj drugie czytanie adresu, następnie 
wybór delegacji do sejmu węgierskiego, 
do deputacji regnikolarnej i wreszcie do 
deputacji, mającej udać się z adresem do 
cesarza. Adres ma być cesarzowi we 
czwartek wręczonym.

Wersal <L 9 . lipca. Zgromadzenie 
narodowe przyjęło wczoraj rezolucję, któ­
ra upoważnia komisję do spraw z d. 4. 
września, udzielić ministrowi wojny do­
kumentów i zeznań świadków w sprawie 
kapitulacji Metz u złożonych.

Minister finansów przedłożył projekt 
do ustawy o zaciągnięciu pożyczki trzech 
miliardów w rencie pięcioprocentowej. U- 
chwalono traktować ten projekt jako na­
glący. Projekt upoważnia rząd do wcho­
dzenia z bankiem francuzkim i z innemi 
korporacjami finansowemi w umowy oso-

Lwów, a laby handlowej 
luia 9. lipca 

II . Akcje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Banku hip. gal. z wpł. 80 /„ 

„ krajów, z wpł. 40°/0 
II. L isty zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5°/0 w. a. 
Tow. kred. gal. 4°/0 w. a. 
Banku hipot. gal. 6 °/0 
Gal. zakł. kred. włość.
III. Obligi za 100 z lr . 

Indemnizacyjne galic.
1T. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjał rosyjski 
Rnbel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebra

Wiedeń d 6. lipca „ 
Papiery państwa »u*tr 
rauta acstr. w. a. 5*/o

, ., „ srebrem
Pożyczka ost. z r. 1839 
Pożyczka loter. z r. 1854

płacą i żądają
złr wal. a.

244 60 245 CO
163 00 164 (0
213 00 215 00
03 00 66 00

82 0 82 30
75 15 75 60
89 40 89 90
92 5G 93 25

77 15 77 75

5 25 5 32
5 27 5 33
8 85 8 93
9 00 9 12
1 70 1 80
1 51 1 52
1 64 1 66

108 50 110 0;;

64 45 64 60
71 65 71 74

341 0' 343 Ci
94 50 95 oc

„ i, ,, 1360
„ „ 1864

„ podatk. z r. 1864
Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal.

„ „ buków.
Akoje bankowe. 

Anglo-austrj ackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Anstrj ackie 
Galic. dla handlu i przem 
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austrjack 
Yereiusbank 

Akcje przemysłowe. 
Bndownicz. Towarz. anstr 
Borysł. Petrol. Comp. 
Forstpr. Hand. GeselL 

Akeje kolejowe. 
Albrechta 
Alfbldzka 
Karola Lndwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

płacą | żądają
zlr. wal. a.

105 00 105 no
145 00 145 :.0
117 60 118 20
120 00 120 50
76 75 77 40
75 50 76 00

313 00 313 £0
51 00 58 00

330 30 330 50
135 50 136 00
000 00 100 00

89 50 90 50
000 00 000 00

OO 00 00 00
852 00 803 00
157 oO 157 50

128 25 128 CO
00 00 00 00
31 00 31 50

175 00 176 00
182 20 182 50
243 5C 244 25
*25(1 OC *256 CO

18 7i 219 25

» wschodnia 
Listy zastawne.

u* i. ” » *> 5“/.
Bank nar. anstr. 5'/, m. k.

j  ” ”  5°/0 w. a.
Bodencredit w srebrze 5“/

ir . w- a- 5*/.Kol. obL z pler, 5°/,
Ym 9^ P- d., pre, srebr.) 
Albrechta 
Alfoldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Lndwika dawn.

b .  z r. 1867 
Lwow.-Czern.-Jas. i  r. 1867 

■ ■ v z III cm.

płacą Jżądają
złr Wal. a.

163 25 163 75 7
179 75 180 25 S
132 75 183 2o P
358 50 359 OOP
197 25 197 50 (
325 50 326 00 C
165 25 165 50 E
13i OO 138 50 (
176 50 177 50 E 

1
89 3f 89 7C

i 92 75 92 90
74 75 75 25 1
83 00 83 00

. 92 50 92 70
00 00 00 00

„ 104 75 105 20
88 75 89 00

)
93 <XJ 93 25
94 00 -94 20

103 75 104 25
105 25 105 751

7 101 75 102 25
7 91 OC 
u 86 OC

91 50
>| 87 00

płacą I Żądaj'ą

zdolft

podat. prot

ty nowa
w. a.)

iosy ziakradn kredytowego 
9 Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
„ Keglerich 
B hr. Palfy 
„ ks. Salrn 
„ hr. St. Genois 
-  ks Windischgratz.
„ Waldstein 
„ ks. Klary 
Dewizy 13-miesięczne.) 

iamborg 100 mark. b. 
’arył 100 frank, 
jondyn 10 ft. szter. 
franki 10C zł. oL w. p. N

złr. w al a.
*7 75 
S3 70 

113 75
127 03

91 50 
000 03

91 00 
90 00 
86 25

18S 00 
14 75 
25 50 
16 50 
29 50 
41 50 
SI 50 
23 00 
21 00 
38 50

82 3C 
43 70 

111 65 
93 8C

Przyjechali do Lwowa d. 9. lipca. 
Hotel Zorza: W ł. hr. Drohojowski z 

Krakowa, J. Mijakowski z Złoczowa, M. Lenar­
towicz z Horodenki, St. Brykczyński z Dydiatycz, 
J. Skarbek Borowski z H urka, W. Jounga z 
Przemyśla, J. Skrzyński z Warszawy. M. hr. 
Potocka z Łańcuta, Z. Lachowicz z Kijowa, J . 
Cohn z Hamburga.

Hotel Angielski: A. Reindl a Wolicy, dr. 
A. Holzer z Złoczowa, K. Obertyński z Stro- 
nibab, D. Papara z Batiatycz, A. Stoyanowitz z 
Mułtan, St. Suffczyński z Łuczyc, A. Lokol z 
Kijowa, G. Wagner z Hannower.

Hotel Langa: G. Economo z Grecji, F. 
Burghardt z Wiednia, J. Jugrirch z Bodenbach, 
E. Schniirer z Jass, P . Stonawski z Biecza.

Hotel Europejski: St. Ciechanowski z 
Moskwy, B, Komarnicki z Roborza, K. Łączyń- 
ski z Kutkorza, J. Skowroński z Kołomyi, B. 
Krzyżanowski z Tarnopola.

Hotel Krakowski: S. Pawłowski z Po ■ 
dola, J . Stark z Bircza, Ig . Wąsowski z Moskwy.

Pociągi kolejowe na głównym dworcu
K a ro la  Ludw ika

(P odług  zegaru lwowskiego.) 

Odchodzą
Lwowa do Krakowa o g. l i m . 28 wieczór.

» 71 7) 5  „ 5 rano.
» » ® » — popołud.

» do Czerniowiec „  6 47 rano.
» 7> t) 12 „ 15 wpołnd.
7) 7! »  U  . — wieczór.
1> do Brod. i Złocz. „  6 27 rano.
n TJ 12 „ — popołud.
p 1> » 10 u

Przychodzą
wieczór'

Krakowa do Lwowa o g. 5 m. 5 7 . rano.
\ » » 2 „ 45 wieczór.

» n 10 » 5 0 rano.
Czerni- wiec Tl n ID „ 43 wieczór.

j »  r> 3 t> 58 rano.
n 7,1 71 3  _ 45  popołud.

Brodów i Zleczowa „ - , 1 0 - 58 wieczór
71 »  ^  # 18 rano.
n n  J » 3  popołud.

*8 Od 
93 90 

114 00 
127 50

92 00 
000 00

91 75 
90 50 
86 50

189 00 
lu  25 
26 00 
17 00 
30 oO
42 00 
32 50 
25 00 
22 00 
39 50

82 50
43 80 

111 75
93 9Q

Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej
Podzam cze.

(P od ług  zegaru lwowskiego.)

Odchodzą
do Brodów i Złoczowa o g. 11 m. 32  w nocy.

b „ 12 „ 26 w połud.

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z dnia 8 . lipca 1872

godz 2 min. 00 po południu.
WiedeA. Akcje franko aust~. 1 4 3 .5 0 . Wę­

gierskie kredyt. 156 .00 . A nglo-austr. 3 1 0 .5 0 . 
U nionsbank 2 7 8 .5 0 . Kolei Karola Lud. 2 4 3 .5 0 . 
Kolej siedmiogr. 1 8 3 .0 0 . Kolei połudn. 2 0 9 .0 0 . 
Kolej Alfólda 1 8 2 .0 0 . Kolei E lżbiety 2 5 1 .0 0 . 
Kolej lwowsko-czerniow. 1 6 3 0 0 .  W ęg.Nordost.
165.50. Kolei północnej 205.00. Kolei Rudolfa
1 8 1 .5 0 . W ęgierska Ostbahn 1 3 6 .5 0 . Indemnizacje 
galicyjskie 7 7 .0 0 . Losy z roku 1864  1 4 5 .5 5 .

godzina 2 min. 0 0  po południu* 
Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 

1 9 4 .0 0  Akcje kredytowe 3 3 0 .1 0 . Akcje banku 
anglo-austr. 3 1 1 .5 0 . Bankn obrotowego 0 0 0 .0 0 . 
Kolei K arola Ludwika 2 4 3 .5 0 . Kolei południowej 
2 0 6 .4 0 . F ranko-austr. 141 50 . Losy tu r .  77 0 0  
Akcje banku budów. 1 2 7 .5 0 . Losy węgier ’ 108  25  
Kolei państwowej 3 4 2 .0 0 . B anku związk." 351.00." 
Napoleondor 0 .0 0 . Kolei Łupk. 2 6 8 .0 0 . Rubel 
rosyjski 1 .53 . U sposobienie: mdłe.

Pierwsze wytworne przedstawienie 
W  T E A T R Z E  L W O W S K I M .

We środę d. 10. lipca 1872 .

Salon Boninga.
W ielk ie przedstaw ienie z dziedziny m odnej, 

salonowej m agii i  z łu d zeń ,
Grandę so ir e e  de p h is iąu e  a m u sa n te , 

Soiree en ville, leęon d’e:camotage d’une nou- 
velle maniare phisiąne par le Profeseur 

E . jB o n i  n g 
w połączeniu z wielkiem 

ukazywaniem się duchów i strachów 
czyli

bojaźliwe chwile w piekle.

P o c z ą t e k  o  g o d z  S m e j l

n a d e s ł a n e .
Podziękowanie. Niniejszem wyrażam 

publiczne podziękowanie towarzystwu nbezpieczei 
życia „Austr. Gresham,“ w którem mój ś. p 
mąż Wilhelm Penther był ubezpieczonym, a któ­
re sumę nbezpieczoną całkiem rzetelnie, z orni 
nięciem zwykłych uciążliwych formalności i be! 
przeszkód zaraz wypłaciło.

Lwów, 4. lipca 1872 .

Karolina Penther, P. Mikolasch,
wdowa. jako opiekun.
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Dostałem w komis kilkaset butelek 
prawdziwego czerwonego

Wina B o r fle a n i
„C h a iea ii Łe^tages'*,

które m o y  po nadzwyczaj nii.kicj cenie 
a. w. złr. 1 . 5 0  za oryginalną butelkę 
polecić. — Zamówienia z prowincji za 
zaliczką. 2866 1—3

F. W. Królikowski.

Do smażenia konfitur i toków

C u k i e r  w  m ą c z c e
1 funt po 3 2  centów 

w k  a  u  d 1 a  c  h

Markiewicza i Wojczyńskiego
2856 we Ew ow ie. 1—2

W ksiągarni K a r o i i  W ild a  we Lwowie
jest do nabycia: 2853 1—3

C zein eryu sk i Ig n . Siecz. P o w sze ­
chne praw o pryw atne austrjackie 
dla użytku podręcznego, na wzór Ellingera 
ułożone. Spory tom o XLT1I i 846 str.

Cena zn iżona 4 z łr . w. a.

) B u t e l k a  B o r d e a u s  1 .5 < T ["

M aturzysta
mogący, się wykazać chlubnemi świadectwami, 
poszukuje pomieszczenia w dobrym domu jako 
instruktor podczas wakacyj lub na dłuższy czas. 

Adres: ,1. St. post. rest. Pruchniu. 1— 1

A p te k a  w Radziechowie poszukuje uzdol­
nionego 2849 1— 1

A S Y S T E N T A
pbarmacji, który może mieć za.ąz umieszczenie.

Św ieżość, P ięk n o S ć i M ło d o ść
nadaje uwarzy i powłoce ciała

CRĆME-ORIZA
DE -VIA O  A DE Ł E N C Ł O S

L. LEGRAND , dostawcy perfum wielu 
panujących domów ,

207', u lica Saint-H onore w P A P  Y Z U  
iw  głównych magazynach perfum we Pranej i 

i zagranicą.
We Lwowie w aptece p. P- Mikolascha 

i w magazynie galanteryjnym p. Kamila 
Strzyżowskiego. 27 i9  2—24

W a ż n e  d la  c ie rp ią cy ch  n a  p iersi.

Koza dojna
jes t z powodu wyjazdu pacjenta na żętycę do 
sprzedania. — Wiadomość bliższa na ulicy  
sze ro k ie j M. 7 4 1/1 za ogrodem Prochaski.

Cybulski & Weber
w hotelu Langa we Lwowie

polecają:
S i e r p y  a n g i e l s k i e  z ą b k o w a n e ,  
K o s y  i  r z e z a k i  d o  s i e c z k a r ń ,  
P łu g i a la Z u g m a y e r  do ) ze stalowemi 

lekkiej oiki i do korczonków, > i żelaznemi 
J Ł u c l i a d ł a  poprawne, J lemieszami.
W y o r y w a c z e  do kartofli,
K oleftnice na żelaznych osiach, 
S ieczk aru ie  ameryksńskie, 
S m a ro w id ło  b e lg ijsk ie  na osie żelazne. 
Wszelkie okucia i gwoździe do budowy, 
oraz przyjmują zamówienia na pom niki, szta­

chety balkony i inne odlewy. 1—6

N iiżej podpisani właściciele Szkoły przygo­
towawczej froeblowskiej (z ogrodem) 
znajdującej się we Lwowie, przy ulicy 

Kopernika p. Kr. 28 na 1 piętrze od frontu, 
przyjmujemy na mieszkanie i żywność odpo­
wiadające wszelkim warunkom higieny, oraz 
na najtroskliwszą, sumienną opiekę, c h ło ­
p czyk ów , wieku od la t 5—12. W szkółce 

_  . , , , . T , Inaszej podzielonej na klasy i oddziały, dziatki
Pojedyncze zeszyty wyjąwszy I  po 40 ct. w. a.jUCZą gję moralności, uprzejmości, czytania, pi­

sania, rysunków, rachunków, gramatyki, geo- 
grafji, historji naturalnej, deklamacji, śpiewu, 
języków francuskiego i niemieckiego, gimna­
styki pokojowej oraz różnych robótek ręcznych 
pomysłu Froebla. Wakacyj nie ma w naszej 
szkole wcale, oowiem dzieci nie nużą się nauką 
przegradzaną robótkami lub zabawami Chło­
pczyki zaś starse, uczęszczający już do szkół 
publicznych, otrzymują właściwe korepetycje.
286r l —l  P i e t r a s z e w s c y .

a„ m z e z u i E K
p i s m o  H u m o r y s t y c z n e ,  ilustrow ane przez 
pierwszorzędnych artystd.w wychodź w e LWOWIE 

od roku 1869- < l\v a  r a z y  n a  m i e s i ą c .
Prenum erata kosztuje całorocznie 5 z ł r . ,  półrocznie 
2 .50c., cw ierćrocziie 1.2."» c. Dodatek zaw iera łam i­
głów ki, szarady i ogłoszenia. L isty  należy adreso­
wać: R e i l a k e j a  S z c z i i t k a  lL \v6 w . 2785 16-

Pokój duży frontowy, z osobnym wy- 
chodem, w bardzo pięknem po­
łożeniu , w śródmieściu, jest 

z zupełnie nowem umeblowaniem i fortepianem 
S t.ekhe .a , każdej chwili do wynajęcia.

Bliższa wiadomość w handlu p. J a n a  
K le in a , rynek. 1— 1

N m r  N ajw ięk szy  w yb ór -TBą; ^

«  G M i y O W E J  B I E L I Z N Y ,  X
PesŁezoclrreuów , an g ie lsk ich  gutaperchow ych  p ła szc zó w  od  S

d e sz c zu , sask ich  pończoch  i s k a r p e lik , W
k  oraz znajduje się wielki wybór:
rS p łó tn a , w eby,-sto łow ej b ielizny , se rw et kolorow ych d 
Si steczek do nosa, p e rk a ll b ia ły c h . kolorow i eh I CL i H i

batystow ych , płóciennych i parkało  wych, n iciauuych „a  uuiury m ezn e , łj
2  b ia łe j piki, pledów, kocyków, jedw abnych  chr steczek do nosa, k ra w a te k , sżele . M
^  ko łn ierzyków  i m auszet; różnego ro d za ju  rękaw iczek, ręczników , p rześc ie rad e ł 
k  i p łaszczów  do n a c ie r a n a  zim ną wodą.
^  P o l e c a ,  p o n a j u m i a r k o w a ń s z y c k  c e n a c h  6__6

5 F . H. B A R D A iZ
^  we Lwowie, naprzeciw kościoła Katedry pod liczbą 9.
^  Obstalunki na bieliznę i zamówienia na prowincję uskuteczniam jak najspieszniej j naja.curatniej.

"MZa PM kawaler, teoretycznie i
-®- praktycznie wykształco­
ny, posiadający chlubne świadectwa osób za­
ufanych w kraju, poszukuje miejsca w większym 
majątku. 2804 2-—3

Adres: poste restante J . M . Brzeżany.

Obwieszczenie.
Administracja Dóbr Państwa Brody i Łopa- 

tyna sprzedaje sosnow e i d ębow e b rusy , 
d e sk i, ła ty , b u d u le e  i p ilo ty  lo co  
dw orzec B r o d y  lu b  dw orzec J,wów  
p od  za n ik iem  po następujących cenach

W  Gazecie W iedeńskiej (W iener Zeitung) 
czytamy następujący dziennikarski a r ty k u ł:

0  leczniczej w artości Styryjskiego soku 
ziołow ego w słabościach  organów

oddechow ych , 
w y r o b u  J .  P n r g l e i t n e r a ,  a p t e  

k a r z a  w  G r a c u  w  ( S t y r j i ) .
Sądzę, że nie ubliżę godności wiadomo­

ściom leka-skim twierdzeniem, iż częstokroć 
skutki użycia w pcw iiycb cierpieniach tak zwa 
nych środków popukanych samego lekarza w 
zadumę wprowadzają. O skuteczności takiego 
środka popularnego, Soku styryjskiego, przeciw 
słabościom organow oddechowych, przekonałem 
się sam na znanej w całym Bukareszcie z do 
broczynności hrabinie Garanczyn, która cierpiąc 
przeszło od dwóch la t na suchy kaszel, połą­
czony ", utrudmunym oddechem, bezskutecznie 
używiła wszelkich w podobnych medomaga- 
niacb zalecanych środków. Również i woda 
Kissingska, p ita  w podobnych cierpieniach 
pomyślnym skutkiem, uie sprowadziła cierpią­
cej najmniejszej mgi Skutkiem tej różnorodnej 
a przeciągłej kuracji, dama ta  taki w stręt dó 
wszelkich lekarstw uczuła, że mi stanowczo 
zaniechanie dalszego jakiegokolwiek leczeuia 
oświadczyła. Ja sam po zrobieniu tylu niepo­
myślnych prub, zwątpiłem w możność ulżenia 
pacjentce, i dlatego nie sprzeciwiałem, się jej 
postanowieniu, jednakowoż nie chcąc ją pozba 
wić nadziei polepszenia zdrowia, postanowiłem 
zrobić ostatnią próbę z ‘Sokiem styryjskim, 
którego najpomyślniejszych skutkach w cier­
pieniach piersiowych sam się przekonałem. 
Poleciłem też bezzwłoczne zażywanie soku 
tego, nadmieniając dla zachęcenia słabej do 
zażywania, o powyżej wzmianko nanych doświad­
czeniach. Długi czas była moja pacjentka na 
wszelkie przedstawienia niewzruszoną i dopie­
ro po dosyć długim upływie czasu i w skutek 
mych bezprzestannyA nalegań nakłoniła się 
do mej rady Zażywając kaidodziennie 2 do ? 
łyżek stołowych tegoż soku, chwaliła jego nie 
zwykłą przyjemność, nieczując przytem żadnych 
utrudzeń w trawieniu, jak to przy innych 
środkach często się zdarza. Skutków użycia 
wyczekiwałem z natężoną ciekawością, które 
też niebawem się pokazały, gdyż zaledwie po 
upływie 14 dni zapowiedziała mi je hrabina 
następnemi słowy: „Panie doktorze, z prawdzi­
wą przyjemnością oświadczam Panu, iżeś mi 
tą  razą właściwy środek na me cierpieni? po­
lecił, gdyż obecnie do zastanowienia rzadko 
kaszlę i oddecham lżej.“ Słowa te same przez 
się wiele mówiące, zostawiam bez objaśnień, 
potwierdzam tylko w interesie prawdy jak 
cierpiącej ludzkości żs po użyciu 5 flaszek so 
ku tego, wyżwymienione dolegliwości zupełnie 
ustąpiły. Sok styryjski był tą  razą , podług 
równie trafnego jak i dowcipnego wyrażenia 
się pacjentki, ostatnim ratunkiem w potrzebie. 
Od tej też chwili powziąłem doń zupełne zau 
fanie, a polecać go w wszelkich prwyż wymię 
nionych cierpieniach, wprost bez robienia prób 
z innemi jakiemibądź środkami, uważam za 
obowiązek ludzki jak i lekarski.

D r. B a m e r g e r .
Sok ten jest do nabycia w składach wy­

mienionych W dzisiejszem ogłoszeniu.
Znany powszechnie i podług zdania lekarskie 

go wielostronnie wypróbowany

Styryjski sok ziołowy
d l a  c i e r p i ą c y c h  n a  p i e r s i .

Dostać można zawsze W świeżym stanie po 
cenie 80 ct. za flaszkę.

J. Engelliofera Esencja inu- 
szknłowa i nerwowa

z arom atyczn ych  z ió ł a lp e js k ic h »
Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw 

bolom reumatycznym, oczn i stawów, przeciw 
zawrotowi głowy i bolowi krzyżów, osłabieniu 
nerwów i ciała, a do wzmocnienia organów 
płciowych za najskuteczniejszy uznany. Cena 1 zł.

STOMATICON, Woda do ust
D r .  B r a u n a ,  dentysty kilku c. k._zakładów 
w Gracu, uznana w skutek n a d e r  l i t  K nyeL  
d o ś w i a d c z e ń  za specyficzny środek do z i- 
gojenia rozranionych dziąseł, do usuw- lia cu­
chnącego oddechu i wstrzymania postępującego 
próchnienia zębów.

Cena flakoniku 88 ct.

L i k i e r  ż o ł ą d k o w y  
D ra  K r o m b h o lz a .

Likier ten przyrządzony z wzmacniających 
roślin, działa szczególnie skutecznie na organa 
trawiące, a rozgrz :w-jąc żołądek riw iera  naj- 
zbawienniejszy wpływ na zdrowie. Może on być 
doskonałym towarzyszem i a poli waniu. przy 
wycieczkach i w podroży.—Cena flakoniku 52ct.

Powyższych przedmiotów dostać można 
prawdziwych: we Lwowie u K. Schubutha przy 
ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruckera 
dawniej Tomanka, Mikolascha, berlinera, w apt. 
pod węgierską koroną J. Piepesa i w handlu 
galant. Kamila Stizyiowskiego.

W  Białej u P. Knausa; w Bochni u B. Fa- 
denchechta, w Czerniowcach u 1 . Zachariasie- 
wicza i J. Rojańskiego, w Jarosławiu u I Ba­
jana, w Kołomyi u F. Zacharjasiewicza i Schai 
Hermana, w Krakowie u K. Hermana i J. Jahna 
w Rzeszowie n J Schaitera, w Stanisławowie u 
A. Tomanka i Spółki, w Tarnopolu u M. Schli- 
fki, w Tarnowie u J. Jahna, w Wieliczce u 
Charskiego w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego
1 Spółki. 2762 1 1 -1 2

Brusy i deski dębowe sprzedają się loco dwo­
rzec Brody po 60 ctów, loco dworzec Lwów 
pod zamkiem po 70 ctów za stopę kubiczną.

Budulec dębowy loco dworzec Brody 50 c t , 
loco dworzec Lwów pod zamkiem 60 ctów. za 
stopę kubiczną. Piloty dębowe 9-calowe za są 
żeń bieżący po 1 złr. 10 ctów. 2862 1—3

Administracja Dóbr Państwa Brody i Łopatyua. 
Brody w lipcu 1872.
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3 12 Brusy sosnowe |54 60
2 ■ 12 n 37 77 136 77 40
1% 12 Deski sosnowe 28 32
17. 12 33 77 77 25 28
1 12 23 26

7 , 12 ,20 22
12 ” 37 73 I18

20
2 2 Łaty sosnowe 7 8
2 4 12 14
1% 2 77 37 77 5 77 6
17, 4 10 12
i ; / . 2 37 3? 77 5 77 6
i 1/ . 4 37 37 3/ 9 77 10

10 i l Budulec sosn. 1 00 1 76
9 10 1 12 1 12
8 9 73 37 80 „ 96
7 8 64 „ 7 6
6 7 57 „ 6 6
5 6 39 J 4 5
4 t> 77 77 n 30 .1*4

Uwaga

B ru sy  i d esk i < 
sz e rs z e  j a k  12 / 
c a l i , s p rz e d a ją  ( 
s ie  s to su n k o w o  j 
d ro ż s z a , w eższe  C 
za ś  z a  s to su n - J 
kow o t a ń s z ą  j 
cenę.

Ł a ty  i b a d a -  
le c  w innych  de- 
m e n z iac h  , Jub 
n a d  z w  yc z a j -  
n y c h  d łu g o ś ­
c ia c h  um yśln ie
zam ów ionych  ;

d o s ta rc z a  s ię  po 
cenach  u m ia r ­
kow anych .

K am ien ica
dwupiątrowa

z kilku sklepami na dole, we Lwowie, 
przy placu Halickim pod 1. nową 14. 
na lewo obok nowego gmachu Banku 
Hipotecznego j ołożora , jest z wclnej 
ręki d o  s p r z e d a n i a .

Bliższej wiadomości udzieli intereso­
wanym właściciel domu pod 1. 38 ulica 
Żółkiewska, obok klasztoru 0 0 . Bazy­
lianów we Lwowie. s 2848 1 — 1

5 0 0  sztuk
fortepianów i liarmonij

ze wszystkich znakomitych wiedeńskich 
i zagranicznych fabryk u
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Wykłady
w szkole gospodarstwa wiejskiego

w  J> u kla na ch
rozpoczną, się dnia 2 wrześnią 1872.

Podania o przyjęcie ta k  n a  u cznia  
zw yczajn ego (składającego egzamina ze 
wszystkich wykładanych naukji mającego prawo 
ubiegania się o stypendjum ), — ja k o  też 
n a  w oln ego s łu c h a c z a  (tnająoego prawo 
uczęszczania na wykłady, bez obowiązku sk ła­
dania egzaminu), — winny być opatrzone do­
wodami: wieku, ukończonych nauk" i dotych­
czasowego zatrudnienia — i najdalej do dnia 
15- sieipnia b. r. do Dyrekcji szkoły gospo 
darstwa Yiejskiego w Dublanacb - poczta 
Lwów — frauco wniesione. 2855 1—3 

Bliższych szczegółów dostarczy na żądanie 
podpisany Dyrektor.

Z. Strusiew icz.

POMMADE EPIDERMALE
Przec-iw łu p ie ży

P a  D IC Q U E M A R E ,
chemika 

w P a r y ż u  i B o u e u .
Zapobiega wypadaniu w ło­
sów. Spędza łupież na gło­
wie. Uśmierza swędzenie. 

Skład we Lwowie w apt. p. Mikolasch, 
w handlu galant,. Kamila Strzyżowskiego. 
i w głównych składach perfum; w Brodach 
w apt. p. Kullak. 2711 4— 24

Zakład
hydroterapeutyczny

S a s s o w i e  obok Z ł o c z o w aw

zaopatrzony w dobrą traktyjernią, jes t otwarty 
bez przerwy. 2796 2 - 8

Franciszek Medwey,
dyrektor Zakładu.

w Wiedniu, Stadt, Backeratrasse N. 20.
Nowe fortepiany i pianina od 320 złr.

do 100Ó złr.
Harmonie w 12 rozmaitych kształtach 

i wielkości . . od 100—800 złr. 
Damskie fortepiany .  „  200—800 „

CennlLl i. wzozy w ysyłam  franco .
e7r-%ę*

Leśniczy
posiadający chlubne świadectwa ze złożonych 
egzaminów fachowych, a przytem mający do­
stateczną praktykę , jednakowoż , któregoby 
wiek nie przekraczał 32 lata, znajdzie umie­
szczenie.

Na razie wyznaczam pensję 500 zł. po 51et- 
niej nienaga1 nej służbie 60u zł. Prócz tego 
jako deputat 8 morgów ogrodu i łąk drzewo 
opałowe i pastwisko na kilka sztuk bydła 
i koni. 2807 3—3

Kandydaci zechcą się zgłosić listownie lub 
osobiście do J. W. A l e k s a n d r a  Barona 
W a s s i l k a  w Berliometh na Bukowinie.'

HEMOROIDY
L E O Z A  S I E  S Z Y B K O  I  R A -  

D 1 K A L S I E .
B e z  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  w p ę d z e ­

n i a  w e w n ą t r z  2703 25—52 
przez użycie Pigułek ze Scordium

Dra. LEB EL w  Paryżu.
Ulica Lafayettb. 113 — Cena 3 i 4 fr.
We Lwowie w apt. p. M i k o l a s c h ;  

w Krakowie w apt. p. T ra u  c z y ń  s ki e  go; 
w 1 irodacli w apt. p. K u i 1 a k ; w Pozna­
niu w apt. p. Dra M a ń k i  e wi c  za. 
■ B M B a n H B E a B M n n M i

Dcntysta-Magister
z  "W ie d n ia ,

M. K r a n  z e i d
ulica Sobieskiego we Lwowie 1. 4 gdzie handel 

p. Jiirgensa.
W p r a w i a  Z ę b y  po 2 i 3 z lr . , S z c z ę k i  

po 40 do 60 zlr. na sposób amerykański. 
B ń l  z ę l» ń w  uchyla szybko za pomocą 

środków niezawodnych jakoteż plombuje sku­
tecznie i pod gwarancją. 2788 7 — 8

]jfG~ Popękane lub innym sposobem uszko­
dzone sztuczno Szczęki nawet z prowincji na­
desłane naprawia trwale w przeciąga jednego 
dnia i odsyła takowe odwrotną pocztą. ~

*
H
Sss

J V fe in  w e l t b e r i i ł i m t e s

Kestitutioiis-Fluid
zu baben

P i
n n u r  bei mir s e lb s t  oder bei G. Ullrich, Wien, Judenplatz 9.
r e i s : 1/1 Kiste fi 20; ł/2 K; ste ti. 10%; 1/i  Kiste fl. 5%.

C a r l  S i m O l l  T h i p r  n - y f  E rfń .der des R estitn tions-P łu id  nnd G runder der F lu id -B eilraethod  et d H  i J M U i l ,  i l l i e i <11/ 1, W;e„ jg  Bezirk. Schiffamtsąasse 14. 2859 1 -1 3

(.« *  mmmmmm
K a n to r  w ym iany

28o i 1 - 3

Biura Bantu krajowego galicyjskiego
przeniesione zostały na plac Marjacki

do lokalu zajmowanego dawniej
przez Filję Banku Ąnglo-Austry- 

jackiego na lszem  piętrze.

Zakład kąpielowy

Y 1 m
,

>(w
{dept. allier) w łuM iość rząd o w a . 

Administracja w Paryżu , Bonlevard Mont 
m a rtre , 22. Codzień od 1. maja do 1. wrze 
śnia koifcerta i muzyka w Casino — Muzyka 
w parku — Czytelnią^— Salon dla dam — Sa
lo n  d o  g iy ,  do  k o n w e rs a c j i ,  d<. g r y  w  b i la r d  —
Kolej żelazna prowadzi do Vicby.

W oda, n au iriiiiia  m in e ra ln a  Violiy
Źródła : Grande-Grille słabości wątroby i 

aparatu żółciowego. H opital słabości żołądka. 
H auterive  słabości żołądka i naczyń uryno- 
wy oh. Celestins słabości pęcherza i kamieńcze 
(Dobrze oznaczyć nazwisko źródła.)

P a sty lk i V icliy  wyborne przeciw kwa­
som i trudnemu trawieniu. 2706 10- 15 

S ole Vicliy lo kąpieli dla osób , które 
nie są w stanie udać się do Vichy.

Powyższe produkta znajdują się we Lwowie; 
w składzie mat. aptecz. p. P .  M i k o l a s c h a  
i u pp. S c k u b u t l i a  M e n d r o c l i o w i c z a .

Niezawodne 
wyleczenie 

słabości
p ł u c o w y c h

i n ik ło S ci c ia ła , 
otA ahieiiia  żo ­
łą d k a  i c ia ła ,  

s k r o fu łó w , 
iiietiokrew no- 

Sei i t. d .
zaporaocą 

k o n d e n z o w a i i e g o

Jest to Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merkurjuszu), Leczy odziedziczoną 
ostrość krwi. oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo skutoczn w skrofu­
licznych słabościach silnych boleściach w czasie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutacn 
synlitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, wysypce u kobiet W wieku krytyczne­
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych la b  za d a w n io n y ch  bar­
dzo uporczywych. 2694 1 7 - IG —

Dostać można w Warszawie w składach materjałów aptecznych pp. Gallego, Spiessa 
Mrozowskiego; w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i R edyka; we Lwowie w 

aj)tece p. P. Mikolascha; w Brodach w aptekach pp. Kullak i F rancosz; w Rzeszowie w ap­
tece p. Schautter; w Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiewicza.

m r  Skład główny w Paryżn przy ulicy Ricber 12, u p. Girandeau <J5 St. Gerrais.

S c h o t t e n r i n g  13. |

Iwanowa 2799 + *
T en  w y n o rn y  ś ro d ek  le czn ic zy  p re p a ru je  s io  z dojo­

nego m lek a  k la czy  s tep o w y ch  K ałm uków  i B a s k iro w . 
W  R o s ji is tn ie ją  z a k ła d y  le czn ic ze  , k tó re  je d y n ie  za 
pom oci tego  ś ro d k a  ie c ż a  i o s ią g n ę li n a jśw ie tn ie js z e  
r e z a l ta ty .

W  szcze ln ie  za m k n ię ty ch  o ry g in a ln y ch  s ło ja c h , 
o p a trzo n y ch  m a rk a  o c h ro n n a  w ra z  z p rzep isem  użyc ia , 
p rze tłn m aczo n em  7. ro sy jsk ie g o  , k o s z tu je  ten  śro d ek  
po een  e 1 z t. 50 c t . ,  z a  p o b ran iem  p ocz tow em  1 z . ‘60 c. 
w raz  z o p ak o w an iem . O d sp rzed a jący m  o d s tęp u je  się  
o dpow iedn i r a b a t ,

O b s z e r n y  o p i s  t e g o  ś r o d k a  l e c z n i c z e g o  p o s e ł f t  s i ę  
na  z a d a n i e  b e z p ł a t n i e .

General - D epot fur Oesterreich - U ngarn und 
Deutschland bei F ra n *  D u rr in Wien, 

S tad t, B ttckerstrusse  24.
We Lwow ie do nabycia w aptece pod węg. 

koroną J . P ie p e sa .

JPapier Fayard i Blayn I
■ CHARTA CHEM1CA DU CODEX.

Leczy reumatgzmy, katary, zadawnione zapalenie piersi, reum atyzm y w bio­
drach, rany, oparzenie, spaleniny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego rodzaju itp- 
Trąbki tego papieru caie kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzone są podpisem 
F ayiird  i B layu. Papier ten zalecany jest od la t 30. przez najznakomitszych lekarzy. 
Sprzedaż hurtowua w Paryżu, ulica Neuve St. M^rry 40. 2721 6 —12

W Poznaniu w apt. dra Mankiewicza; we Lwowie w apt. n ..P . Mi k o l a s - c h ;  
w Krakowie w apt. J . Trauczyńskiego; w Brodach w apt. p. M. Kullak.

CO

O)

Zyski na giełdzie
osiągają się za s t o s u n k o w o  n i e z u a c z u e m i  w k ł a d k a m i

najpewniej i "  najkrótszym czasie
p r z e z

DOS BANKOWY I WYMIANY

S P I E L E R &  K A N T O R
W ie n , Schottenring 13, W ien .

YcurciKm -gi.tuTTin p a ,n e r  w a r to lc lo w y c n  1  p rzem y sło w y , h , 
losów  i m o n e t, k u p u ją  i sp rz e d a ją  s ię  po dz iennym  k u rs ir .

W szy s tk ie  P s y  sp rz e d a ją  się  za m iesięcznem i s p i a t , & m i  
r a t a l u e m i  pod n a j t a d s z e m i  w a r n u k a m i .  P r o m e s y
na w szystk ie  c iąg n ien iu . 2731 22—30

S c h o t t e n r i n g  13.

Cii

BALSAM V E T 0 M E 0 .
Już o.ę YOciu la t znany i użvwany z dobrym sk D.kiem na cierpienia reumatyzmowe, 

nerwowe, Doi głowy, ból zębów, uukuje, kurcze żołądka — podczas epidmji na Cholerę i 
Cholerynę i wszelkio dolegliwości brzurzne a szczególnie dobry na rany, poparzeni;, i prze­
mrożone członki. 2747 10—12

Flaszeczka oryginalnego BALSAMU VET0RINIEGO kosztuje 1 złr. 50 ct. Przy 
odbiorze tuzina flaszek opuszcza się pewny rabat. Dostać go można na prowincji prawie 
w każdej aptece, we Lwów-e w aptekach pp. A . B e r lin e ra , 5K- B llc k e ra  i P io tra  
M ik o la sza  — w handlach pp. K r ó lik o w sk ie g o , IIo rn a  B a łła lia u a . Bo^ 
g d a n ow icza , K lir lie lia , Sc aw arza i wdowy K le in o w e j

Kilia c. k. uprzyw.

K R E D A T O n  4 .0
przemysłu we Lwowie

ZA K ŁA D U
dla handlu i

p o d a j e  do  p u b l i c z Ł d  w i a d o m o i c i ,  ż e w y d a j e

ASYGNATY KASOWE
2760 2 - ?4 1l2- procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 

5  - procentowe za 14 dniowem v
i że od dawniejszych °|o asygnat kasowych z 30 dniowym ter­
minem wypowiedzenia, od dnia 5. kwietnia 1872 począwszy, po 5 
od sta za ]4 dniowem wypowiedzeniem opłacać będzie.

Z m ia n a  lo k a lu .
, ____________i

Handel towarów żelaznych
i  n o r \  m b e r g s l r i c h

ISKIERSKIEKO
przeprowadza ^ię

z dotychczasowego lokalu przy ulicy Halickiej 1. 11 
na uLeę Teatralną Nr. 11 

naprzeciw cukierni pana Zygm. Żółkiewskiego. 
Dziękując za dotychczas doznane w zględy, proszę o takowe i nadal

z głębokim szacunkiem

Konstanty Isk erski-2820 5 - 1 2

Wielmożnemu 
w ybornego

panu oświadczam moje podziękowanie za przysłanie mi

B a ls a m u  B ilfin s?er* )
za pomocą którego ramię, na które długi czas cierpiałem i wszystkie nne 
używane środki nie pomagały — wyleczyłem. Niechaj Bóg pana w najdłuższa 
utrzymuje la ta  przy zdrowiu dla cierpiącej ludzkości, by tym wybornem balsam em  
skutecznie działać. 2aa7 J

B e r lin , 24. maja 1872. Z uszanowaniem
M . K o e n ig , Brunnerstr. 17. 

Cena flaszki 2 zł. 50 ct. pół flaszki 1 zł. 40 ct.

*) S k ła d  we Lw ow ie u J . P I E P P E S A ,  ap t. pod  w ę ­
g iersk ą  k o ro n ą , p rzy p la en  B e rn a d y ń sk iin .

S .A nnoncen-E xpcdition  
Z e l d l e r  C o m p . ,  B e rlin

OBICIA P 4 P 1EB0 WE
STORY i ŻALUZJE

ntrzjmnje na składzie, z fabryki pragskiej pp. R o b e rta  i S ie b u rg e r

J. C. KRZYSZTOFOWICZ
DOM KOMISOWY 2783 11-12

w  Czerniow cach.
Ceny fabryczni*,—  na źąilauie przesyłam kosztorysy i wzory gralis.

sssssssssss
Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański.

■
Z drukarni „Gazety Narodowej-' pod zarządem A. Skerla.


